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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 

Przedpłata wynosi: 


MTEJSCOWA kwartalnie 8 zir. 75 cent, 
» miesiecznie . . . Po, nuan 


Z przesyłkę pocztową: 


, 


© w państwie austijackiem „ 5 złr. ct. 

„ |do Prus i lizeszy niomieckiej . ? 

Z EEDE - aan e UOWE oTzłr. Q 
A „ Belgii i Szwajcarji . 0 + o DARE 

È n Włoch, Tureji i kasiet. Naddu. Í 

td „ Serbii. RAR ł 


Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 
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Lwów d. 9. lutego. 


(Z naszej delegacji. — Z klubn lewicy rajche- 
ratowej, — Slabost p. Lassera i kandydatura br, 
Webera na jego zastępcę czy następcę: — Jakie 
następstwa czyni gzbinet przedlitawski Węgrom. — 
Krążenie eskadry anstrjacki:j. — Sprawa wscho 
dnia; sprzeczności w nocie br. Andraszego. — 
Ciekawy dokument naczelnego prezesa w, ks. Po- 
znańskiego.) 


Korespondent nasz wiedeński podaje cie 
kawe wiadomości z Koła delegacji na: 
szej. Koło przyjmuje coraz wybiinięj stanowi- 
sko opozycyjne i zespala się z prawem cen- 
teum, coraz bardziej więc upadają nadzieje cen- 
tralistów. Że zręcznemi fintami, przez. ludzi 
dwolicowyci wodzić będą delegację naszą we- 
dług upodobania, w sprawach właśnie głó- 
wnych. : 

Na poniedziałek naznaczone było posie 
dzenie klubu lewicy Izby posłów, dla osta- 
tecznego naradzenia się i nchwalenia, jak po- 
stąpić w Izbie co do noweli należytościo- 
wej. Rząd agitował z całą asilnością za przy- 
jęciem jej; pojawił się był nawet w klubie 
wniosek pisemny, aby członkowie pod słowem 
honoru obowiązali się głosować za nowellą. 
Natychmiast jednak zagrożono Zz innej strony, 
że w takim razie conajmniej 20 członków wy 
stąpi z klubu, i nastąpiłoby rozbicie frakcji. P. 
Suess, powróciwszy z Pesztu z pogrzebu De- 
aka, znosi się już z klubem postępowym. Nie- 
ma wątpienia, że nowella przyjdzie na stół Iz- 
by, i że zostanie uchwaloną, mimo iż przeci- 
wnicy jej wniosą imienne głosowanie. Słychać, 
że Russcy zarówno z naszą delegacją i z pra 
wem centrum głosować będą przeciw nowelli, 
ale nie bardzo temu wierzymy ; na taką opozy- 
ce nie odważą się tacy obywatele jak Kowal- 
ski, Jnzyczyński itd. Na poniedziałkowem _ po- 
siedzeniu klubu lewicy miała być także podję- 
„ą zmiana regulaminu klubowego, a mianowicie 
ge do otwarcia ministrom wstępu na pos'edze- 
nia klubu. MA 

Konwencja WE ae to samo 

ieta przez Izbę posłów, I to wcale znaczn 
Pea; i at będą za ulą delegaci 
nasi, prawe centrum (Hohen wartowskie), cen- 
trum (ministerjalne), Russcy a nawet część le- 
wicy i postępowców. Komisja ekonomiczna 
przyjmie ge miezawodnie ; mniejszość ma wnieść 
wotum osobne, ale jakie, trudno  zroznmieć, 
gdyż poprawek w takim akcie, w drodze ay- 
plomatycznej już ostatecznie ułożonym, robić 
ułe można, i nię pozostaja nie innego, jak tyl- 
Ko całą konwencję przyjąć, albo całą odrzucić. 
T niczem bardziej nie skompromitował się dr. 
Herbst, jak gdy w komisji ekonomicznej, na- 
pforunowawszy przeciw konwencji, zakończył 
wnioskiem przystąpienia do rozbioru szczegó” 
łów konwencji. i 1 

Posiedzenie komisji ekonomicznej 
z d. 5. bm. w tej sprawie było bardzo burzli- 
we. Ostatecznie pojawiły się dwa wnioski od: 
raczające : jeden wzywający rząd, aby przed 
przystąpieniem do rozprawy szczegółowej dał 
jeszcze bliższe wyjaśnienia dla określenia Sy: 
tnacji; drugi wprost żądający odroczenia. Gdy 
się zabierano do głosowania nad ostatnim wnio 
skiem, zabrał głos minister handlu, p. Chlu- 


Kronika krakowska. 


(Czas i potrzeba sanitarnego zbadania oko- 
lie ulicy Różanej, — Kin uberwundener . Stand- 
punkt. — JeBzcze p. Żyrandol. — Policja po- 
znańska, p. Massenbach i Karolina Patti, — Kon 
trybucja francuzka i laudanum. —— / Fałszerstwa 
podziemne i nadziemne. — Pobożny człowiek jako 
kość niezgody między dwoma świątobliwymi mę- 
żami.) 


Nie wiem, czy wielu czytelników pamięta 
wstęp do mojej poprzedniej Kroniki, ale jeżeli 
są tacy eo pamiętają, że polemizowałem tam Z 
Czasem o artykuł, przedstawiający w fał szy” 
wem a ulubionem temu dziennikowi świetle po- 
wstanie 1863 roku, to może będą ciekawi, co 
taż Czaa na tę polemikę odpowiedział. 

tóż Czaa nie odpowiedział specjałnie nic, 
ale ponieważ zarzuty spotkały go z powodu te- 
go artykułu nietylko z mojej strony, lecz i z 
innych, ponieważ między innemi Szkice, w peł- 
nym zapału i słusznego oburzenia artykule, ar- 
tykuł ten napiętnowały, więc poważny dziennik 
krakowski za jedynie godne swojej powagi u- 
znał, tylko wspomnieć ogólnie o tych wystąpie- 
niach, i nazwać je „papierową kontynuacją 
krwawej demonstracji 1863 r.“, wymierzoną już 
nie przeciw Moskalom, lecz przeciw niemu, 
przeciw niewinnemu, czystemu i pobożnemu 
(kasowi. 

Wyrażenie to dowodzi tylko, że Czas na- 
prawdę stracił głowę, i najbliższych konse- 
kwencyj tego co napisze dostrzedz już nie jest 
w stanie. BO juściż nam, którzyśmy przeciw o0- 
wemu haniebnemu artykułowi Czasu wystąpili, 
nie pozostaje nic innego, jak przyjąć to orze- 
czenie, zgodzić SIĘ; że jesteśmy papierowym 
dalszym ciągiem partyzantów 1863 T., z czego 
wyniknie, że niewinny, ai s Zydow ab Czas 
jest pan; m da ągiem 
Moskali miyo ogonem papierowym, kry 
poczytuje sobie za zaszczyt do cielska mosjow 
skiego się przyczepić. Jeżeli Czas rzeczywiście 
za coś podobnego się uważa, tO MU O | 
tembardziej, że według taksy froo a aN 
0 0 sobie mniemanie połowę Szczęścia 

owi. 


A gdyby tego jednego dowodu, 28 Czas 
stracił GŁOWA, było Ami, tobyśmy mogli ich 
|" zytoczyć więcej, Drugie już z rzędu w tym 
A ku, po długich latach lojalności, narażenie się 
i . konfiskatę, może być tylko uważane za. 0- 
«W zapomnienia się z jego strony, a rozlepla- 
«e po wszystkich rogach miasta afiszów, pod- 
isanych przez redakcję, a donoszących wiel- 
emi cyframi, że numer' Czasu z dnia 4. lutego 


metzky, podał przychylnie przez komisję przy- 
jęly zarys rokowań co do konwencji, 1” skon- 
czył oświadczeniem, %e konwencja w niczem 
zgola zmienicną być nie može, Że rząd „amy- 
wa ręce na wypadek odroczenia lub odrzuce: 
nia konwencji; że rząd w tej mierze zupełnie 
się zgadza z innemi, za zawarcie konwencji od- 
powiedzialnemi czynnikami (ministerjum spraw 
zagranicznych), i w razie odroczeniv lub od- 
rzucenia będzie wiedział co uczynić. Na to je- 
den z wybitnych członków komisji skoustato- 
wal, że tym Sposobem postawioną została kwe- 
stja gabinetowa. Minister przyznał, że tak jest, 
co też wyraźnie w protokole zapisano. Przy 
głosowaniu 10 głosów było za odroczeniem, 19 
przeciw. Hr. Hohenwart i Polacy głosowali 
przeciw odroczeniu, — powód tego podaja nasz 
korespondent wiedeński. Przyjęcie konwencji 
przez Izbę, jak już mówiliśmy, jest pewuem; 
ale nie obejdzie się bez rozpraw długi'h i na- 
miętnych. 

Według Tagespressy, zdrowie p. Las- 
sera jest w stanie bardzu opłakanym. P. Las 
ser jest bardzo słaby; od kilku dni mu się po- 
gorszyło, prócz trochę zupy nie jeść nie może 
i uskarza się na kongestje; pytanie nawet, czy 
zdoła brać ndział w konferencjach z ministra: 
mi węgierskimi. Gdyby p. Lasser istotnie tak 
bardzo zasłabł, to gabinet pozostałby ciałem 
bez duszy. Słychać, że nie namiestnik dolno; 
austrjacki br. Conrad, ale namiestnik Czech br. 
Weber ma wstąpić do ministerjum Spraw 
wewnętrziych. Hr. Ta a fe miał istotnie pry- 
watną przyczynę wyjazdu do Węgier, gdyż 
właśnie donoszą, że teść jego, hr. Osaky n- 
marł. 

Ciekawą korespondencję z Wiednia iid; 4 
bm. podaje Pester Lloyd; „Mimo zaprzeczania 
dzienników, usposobienie staje. się tutaj ; coraz 
bardziej ponurem, i poczyna, się istotne 
przesilenie ministerjalne. Gabinet Au- 
ersperga-Lassela zajął stanowczą pozycję, i 
pozostanie swoje od dwóch waranków uczynił 
zawisłem : po-.pierwsze, aby mu dano zupełną 
swobodę co do rokowań z Węgrami, a powtó- 
re, aby uchwalaniem kolei, których ministerjum 
handlu za konieczne nie uznaje, do wielkich 
wydatków go nie zmuszauo, podczas. gdy od- 


raczaniem newelli należytaściowej odmawia się | 


mu pokrycia, Naturalnie więc o ódroczenin Ra- 
dy państwa d. 10. bm., jak zrazu projektowa- 
no, mowy być nie może i sesja co najmniej do 
końca lutego potrwa. Czy w tym czasie  doj- 
dzie do porozumienia między rządem. a parla- 
mentem, to jeszcze pytanie. Mianowicie pewne 
kółko posłów, ze zbyt krzykliwym. Skenam na 
cpelę, prze do jawnego zerwania z Węgrami. 
Tych ludzi kłało w oczy taktuwne postąpienie 
dr. Rechbauera z powodu zgouu Deaka, a p. 
Skene zbierał uawet podobno podpisy na jakiś 
niby adres, któryby jeżeli nie wprost zganił, to 
zuacznie osłabił kondolencyjną mowę Rechbau- 
era. Były to plonne koncepta, ale zawsze je- 
szcze godziwsze, niż manifestacje pewnych po- 
słów podczas mowy, które w. dziennikach z 
wielkim gustem a małym sprytem rozwałkowy- 
wano. Ludzie ci podobno przeczuwają, że miui- 
sterjum przedlitawskie nie myśli być upartem, 
ale owszem zamierza poczynić Węgrom pewne 
ustępstwa co do punktów, w których najwido- 
czniej mają słuszność za sobą. Mianowicie co do 


restytucyj cłowy ch, podczas gdy w 


1875 roku skonfiskowanym został, pozwala, 
przypnszczać, iż w Czasie nie miano czasu ido 
tej chwili się nie spostrzeżono, że rok 1876 już 
się rozpoczął, iubiegł dziesiątą część owej me- 
ty, jaką dla niego wyznaczyły kalendarze. 
~” -Pokorna suplika do Krakowa, ażeby: jako 
miasto, stanowiące jedną rodzinę, z familijuą 
solidarnością stanął po stronie Czasu, czyli pa- 
pierowego kontynuatora Moskali, przeciw tym, 
którzy chcą na papierze rok 1863 kontynuować, 
nie była także aktem wyższej zręczności dzien- 
nikarskiej, .bo jeśli trzeba dopiero 0 coś prosić, 
Jeśli trzeba dopiero wyrażać nadzieję, Że coś 
nastąpi, to się już tem samem składa świadec- 
two, że tak jeszcze nic jest, że Kraków, jako 
jedna familja, po stronie Czasu nie stoi, i że o- 
świadczenie się jego, w sposób dla' Czaau po- 
żądany, jest jeszcze bardzo hypotetycznem, 
% wszystkich tych potknięć się i niezrę- 
czności, których Czas w innych porach roku 
nie tak przynajmniej często się dopuszcza, wno 
sié należy, że od nowiu styczniowego do pełni 
lutowej panować zwykły w okolicach ulicy Ró- 
żanej jakieś wpływy lokalne, pod względem sa- 
nitarnym mocno podejrzane, szkodliwie działa- 
jące na trzeźwość umysłową pracujących tamże 
piórem. wyłącznie uprzywilejowanych szanowni- 
ków przeszłości narodowej, którzy w chwilach 
wolnych od obowiązkowego szanowania tej 
przeszłości, zajmują się pośredniemi obronami 
osoby i dzieł p. Antoniego Walewskiego, i po- 
średniem kontynuowaniem na papierze krwawej 
represji moskiewskiej. 1863 r, Z tego powodu 
zwracam niniejszem najuprzejmiej Uwagę Sza- 
nownego fizyka miasta, na konieczną potrzebę 
zbadania pod względem sanitarnym okolic ulicy 
Różanej, ! przedstawienia władzom miejskim 
wniosków, czy kwasu karbolowego, czy też in- 
nych środków odwaniających użyć należy, aby 
niektóre wytwarzające się tamże artykuły wstę- 
poe. dziennikarstwa polskiego nie zapowie- 
trzały. f 

Z mojej strony spodziewam się, że jeżeli 
nie co innego, to przyjazd Karoliny Patti do 
częściowego przynajmniej uleczenia Czasu się 
przyczyni. Karolina Patti, siostra słynnej Ade- 
liny, córką sigaory Barilli, która występowała 
w rolach Romeów, i signora Salvatora Patti, 
który nie występował w rolach Julii, jest śpie- 
waczką bez zaprzeczenia znakomitą, ale ma tę 
jedną wadę, że ciągle jedne piosenki śpiewa, 
których się nauczyła przed wieki, Otóż wiado- 
mo Czasowt, że krytyka warszawska z tego po- 
wodu mówi 0 niej, że zajmnje ona w sztnce 
„ein iiberwundener Standpunkt, niechże Czaa. z 
tego zaczerpnie naukę, „żeby nam wiecznie je- 
dnych warjacy) Z „Teki Stańczyka” nie wy- 
śpiewywał, boio nim wszyscy powiedzą, że 


We Lwowie, Środa, dnia 9. Lutego 


1876 


sprawie Konsumcyjnej ministerjum przedliraw- 
skia ciągłe jeszcze odmawia wszelkich ustępstw. 
obawiając Się precedensu, aby za 10 lat nie 
spotkać się z. nowemi pretensjami węgier: 
skiemi.* 

Mamy tu zatem odsłoniętą bodaj część ro- 
kowań buda-peszteńskich, į stwierdzenie na 
Si domysłów, Że gabinet przedliławski po- 
czyni — 1 jeszcze poczyni ustępstwa. 

W kiiku dziennikach a Aane wiele w Pressie 
napotykamy następujący telegram z Tryestu: 
„Eskadra austrjacką, złożona z okrę- 
tów Custozza, Nautilus, Frundsberg i Radetzky, 
wyplynąwszy z Poli, zwróciła się była ku Ko- 
torowi i Lissie (a, więc w pobliże powstania 
lercegowińskiego i Czarnogóry). Custozza i 
Nauticas zawinęły tu wczoraj d.3, podczas gdy 
dwa ostatnie okręta dziś į pojutrze odpłyną. 
Cel jest oczywiście niewiadomy; domyślają się 
jednak na pewne, że eskadra popłynie do 
Kleku i tam narazie zajmie stanowisko.“ 


e 


Podana wczoraj przez nas n ota Lr. An- 


Wiener Abendpost; mianowicie ustęp pocayna- 
jący się od wyrazów: „Niejednokrotnie, Europa“ 
etc., aż do ustepu: „po stłumieniu pierwszego 
powstania“ ete, wzięliśmy z, Wien. Abdpat , 
resztę — z Köln. Ztg, Gaz. kol. podała tekst 
w pierwotnem brzmieniu, zaś Wien.  Abdpst. 
podała już poprawiony i w takiej formie, w ja- 
kiej została wręczona ambasadorom. W nstępie 
u nas wydrukowanym, a poczynającym się- od 
wyrazów: „Gabinety poczytują to także” etc. 
mocarstwa żądają od Porty, aby stwierdziła 
swój zamiar i otrzymania obietnić przez usta: 
nowienie osobnej komisji rządowej, 
a podług: tekstu urzędowego w” Wien. | Abdpśt. 
mocarstwa tegoż samego żądają n2 a pomoca 
urzędowej komunikacji. Reszta różnie 
jest natary bardciej stylistycznej, aniżeli poli- 
tycznej. Otóż jak już wiadomo z depeszy Wozo- 
rajszej, rząd turscekiprzyjął przedłe- 
żenie m ocaratw; ozy atzynieno to w for- 
mie urzędowego komanikata na piśmie — nie 
wiaddemo. A rżecz te właśnie wielkiej wagi, 
bal od formy tej odpowiedzi zależeć będzie, w 
jakiej mierze mocarstwa zażądają rękojmi od 
Porty. "W dwojakim tedy. kieranku rozpocznie 
się teraz akcja mocarstw : w kontroli nad wy» 
konaniem i reform i ow usiłowaniaci zmuszenia 
powstańców, do złożenią «broni. Co do pierw- 
szego trudną jest reeqzą wyrobić sobie. bodaj 
najmaiejsza wyobrażenie o przyszłem postępo- 
wania mocarstw, jeśli je opierać, będziamy na 
programie wytyczonym w no9oie. Panuje» w niej 
pod. tym względem taka sprzeczność, he sałta- 
nowi uie trudno będzie „posądzić mocarstwa o 
złą wolę. I tak w jeduym punkcie powiada no- 
ta, że „główny interes rządu ottomańskiego 
wymaga przedewszystkiem przywrócenia 
pokoju, albowiem dopśki to nie nastąpi, nie: 
podobąa „będzie wprowadzić w życie tych 
reformi" a na junem miejscu taż sama nota 
oświadcza, że aby uśmierzanie ruchu: miało 
powodzenie, jest, „nieodzownie potrzebnem, by 
mocarstwa mogły powołać się ną jasne, niena- 
ruszalne i praktyczne reformy... jednem sło 
wem, aby ich pośrednictwo mogło opierać się 
p 
na czynach, czyli że mocarstwa żądają 
zajmuje cin tberwundener Standpunkt w dzien- 
nikarstwie, i że nie jest.ani Adeling, ani Ka- 
roliną, ale „Katarynką* dziennikarską, 
Przechodząc do gwiazdy Patti j towarzy- 
szących jej satellitów , których nazwiska Rit- 
ter, Sivori: i Scharwenka, ciekawi jesteśmy nie- 
zmiernie, czy publiczność nasza potwierdzi zda- 
nie, jakie o nich publiczność warszawska orze- 
kła. A program usłyszymy ten sam eo War- 
szawa, ho diva Patti innego nie umie. i pę- 
dząc życie na przemian W wagonie. pierwszej 
klasy i w sali koncertowej, choćby nawet olcia- 
ła, nie miałaby kiedy się nauczyć, Gdyby w ja- 
kim kraju zakazano arji z „Trawiąty:, bolera 
z „Nieszporów sycylijskich“ „warjacji Procha i 
„Ave Maria“ Gounoda, tak jak w kraju naszym 
bywały zakazy wane „Boże cos Polskę“ i „Z dy- 
mem pożarów”, to boska Patti nie mogłaby w 
tym kraja dać nigdy pierwszego koncertu, mu- 
siałaby od razu zaczynać od drugiego, co znów 
jest jej tradycjom artystycznym przeciwne, gdyż 
wszędzie dotąd dawała naprzód pierwszy kon- 
cert, a potem dopiero drugi. Pan Żyrandol, — 
z którym miałem zaszczyt zaznajomić eczytelni- 
ków w przeszłej kronice, — mówił wj, że już 
nawet doświadczał takiego rodzajn. trudności. 
Przed przyjazdem de Warszawy chciał urzą- 
dzić koncert Patti w Poznaniu, zgłosił się na 
policję i okazał program, ale 26 programy pan- 
ny Patti pisane są zawsze. po fraucuzkn, a „do- 
tyczący* urzędnik policyjny oświadczył, iż nie 
rozumie tego nieurzędowego języka, lub też z 
jego nieznajomości użytku zrobić nie chce, więc 
kurz und gut zakazano koncertu. Pan Żyrandol 
nie w ciemię bity, postarał się wówczas o prze- 
łożenie programu na język urzędowy, co jak mi 
na ucho powiedział, nie zdarzyło mn się nawet 
na wyspach Otahaiti, gdy Karoliną Patti tam 
koncert dawała, a gdy przekład był fix und 
fertig, udał się powtórnie na policję. „Dotyczą- 
cy“ urzędnik przeczytał, pokiwał głową i po-| 
wiedział, że policja może zezwolić ną koncert: 
tylko wtedy, jeżeli p. Mąssenbach, cywilny ar- 
cybiskup poznański i gnieznieński nic przeciw 
temu mieć nie będzie, Poszedł tedy p, Żyrandol 
do p. Massenbacha, ale się zdziwił niesłychanie, 
bo jak mi na ucho powiedział, nie zdarzyło mn 
się nic podobnego nawet na wyspach Tonga, 
gdy Karolina Patti tam koncert dawała, a na- 
wet w ogóle na tychże wyspach wziętoby za 
warjata „dotyczącego“ urzędnika, gdyby przy- 
puszczał, że cywilny arcybiskup istniąć może i 
ma prawo do końcaków się wtrącać. Pan Mas- 
senbach gdy przeczytał w programie „Nieszpo- 
ry“ i „Ave Maria“ zapytał p. Zyrandola, czy 
panna Patti jest według nstaw majowych u- 
prawnioną do spełniania ug gr religijnych 
% państwie Niemieckiem, a gdy się okazało, żel 


drassego została spolszczona w części podług} skiego trybnnału dla spraw kościelnych z dnia 
tekstu Gazety kolońskiej w części zaś podług|15. kwietnia 1874. 


wpierw wprowadzenia reform, 4 dopiero póź- 
niej powstanie będzie uśmierzone. Jakże tu je- 
duo z drugiem pogodzić ? 


Germania ogłasza rozporządzenie naczelne- 
go piezesa w. ks. Poznańskiego, wręczone ks. 
kardynałowi Ledóchowskiemu dnia 1, bm. w po- 
łudnie. Rozporządzenie to brzmi jak następuje: 

, „Poznań, 27. stycznia 1876. 

Naczelny prezes prowincji Poznańskiej. 

J. W. pan oświadczyłeś według sądowego 
protokółu dd. Ostrów 14. lipca 1874 dosłownie 
co następuje: 

„Pana Massenbacha, jako komisarza do za- 
rządu majątku kościeluego archidyecezji Po- 
znańskiej, nie uznaję, i co się tyczy. zarządu 
majątku moich archidyecezji Gnieźnieńskiej i 
Poznańskiej, odpowiedzialność winienem ty!ko 
Bogu i świętej, Stolicy/* f 

Z tego oświadczenia jasno wyniką, że JW. 
pan jeszcze nadal rościsz sobie. prawo lo urzę- 
du arcyb'skapa gnieźnieńskiego i poznańskiego, 
odjętego mu prawomocnym wyrókiem królew- 


Na mocy.$. 1. prawa państw. z d..4. maja 
1874, dotyczącego przegzkodzenia nieprawnego 
sprawowania urzędów, kościeluych, , i Da moc 
upoważnienia, ndajelonego mi. przez, ministrów 
spraw wewnętrznych.) spraw dachowaych, iza- 
kaznję niniejszem. Jaśnie Wielmożnefu panu 
pobytu w prewincji poznańskiej i. szląskiej, i w 
obwodach kwidzyńskim i, frankfarckim, oświać- 
czając zarazem, w razie przeciwienia się de- 
kretowi banicyjnemu, będziesz JW. pan natych- 
miast, internowany „w miescie i twierdzy. -Tor- 
gawie. Według $ 3. wyżej, cytowanego prawa 
przygługuje JW. papu prawo odwolania się -w 
czasie 8 dni od. dnia odebrania tego piama, „do 
królewskiego trybunału dla spraw. kościelnych 
Apelacja ta nie powstrzyma wykonąbią, nigjej- 
szego. rozporządzenie. JW. pan powinieneś prze- 
to po wypausgozeniu Ę więzienia, ostrowękiego 
papą draga opaścić „prowincją poznańska, 
omijając Pazaan, i odbywając podróż w .obwo- 
dach, w których pobyt mu  zakałagy, 
przerwy. 

Naczelny prozes, rzeczywisty tajny radca. 
podp, Giinther. 
Do Jaśnie Wielmożnego: Pana 
hr. Ledóchowskiega 
w. Ostrowie. * | 

W dokamencie tym, jąk widz 
odmawia nawet kapłaństwa arcybiskupowi: Fse- 
dóchowakierpa. PZ 

Ns zapytanie; Gzy areybiokwp Ledóchówaki, 
NG "och iab 


bez 


zastosuje” sę do 
odpowiedział, (ż6 tyłke przemoe rawhi g - 
ke de opuszczania dyecszji. W skutek. tej «od- 
powiadzi nastąpiło wywiezienie ks: "ehócnow- 
skiego z Ostrowa pod dozorem policyjnym. 


Rozwiązanie konkursu 
architektonieznego, 


Ogłoszenie” konkursu architektoniczne - 
go na budowę gmachu sejmowego i Wydzia- 


łu krajowego wywołało niemały roch mig- 


panną Patti p astawach „majowych nie słyszę 
ła, skazał „p. Żygęndola na 100 marek w. go- 
tówce grzywien lub 15 dpi, aresztu i na Wór 
lenie z państwa Niemieckiego zą zamiap odpra-; 
wiania nabożeństwa przez osobą trzecją, nie, 
mającą wyobrażenia o ustawach obowiąznją- 
cych. 
x Nie wiem czy to jest anegdotka tylko „czy 
prawda, ale p. Żyrandol wyprąwadza z. niej, 
sens moraluy, który jest w'kążdym razie praw-: 
dziwy. Powiada on, że Francnzi wypłacdi jen | 
com kontrybucję ŚSciomijiardową, w monecie 


, Givnther, 


Rok 


We LWOWIE bióre sp A | ARE" 
rzy ulicy Sobieskie od liczbę 12. dawniej no- 
ROLA! 201) i sód dzienników W. Piątkaw- 
skiego, plac katedralny'i. 7. W KRAKOWIE: kuię- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻ 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar. ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croix, Rouget prename- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasensteiń et Vogler, 
nr. 10 Walifischganse, A. Oppelik Wollzeile 25. Rotter 
et Cm. I. Riemergasse 13 i G. l. Iaube.et m 1. 
Maxxnilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me- 
nem w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZUNIA przyjmują się za opłat 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 


ulegają frankowaniu.  Manuskrypta drobna nie 


zwracaja się, lecz by waja niszczone. 
EE knew EA A A EAA A 
o aeeoea mak mona r, y 


dzy; budowniczymi tak polskimi jak i zagra- 
nicznymi. i 

Dokładność i ścisłość programu, nakre- 
ślonego przez Wydział krajowy, obudziła w 
architektach nadzieję, iż z równąż ścisło- 
ścią komisja, osądzająca plany, trzymać się 
będzie zasad i wymagań opisanych w pro: 
gramie i za obowiązujące dla konkurujących 
architektów ogłoszonych. Ta nadzieja sprą- 
wiła, iż stanęli do konkursu liczni prato- 
wnicy i nadesłali Wydziałowi, krajowemu 
trzydzieści planów. 

Wystawa tych planów, przyjętą była 
przez publiczność z wielkiem zajęciem, któ- 
re sprawiło, iż oczekiwano., powszechnie z 
niemałą ciekawością na rozwiązanie konkor- 
su, rokując z niego dla sztuki polskiego bu- 
downictwa jak najlepsze nadzieje. . Oczękiwa- 
nie, to, wykazywało, iż, publiczhość „w kon- 
kursie widziała pożądany wypadek, który 
przyczynić się był powinien do podniesienia 
pięknego budownictwa w naszym, kraju. 

Poezja „polska rozwinęła, „się „do, potęgi 
i piękna, którego, doskonałości. nie, zrówna 


7 |poezja, innych krajów ; malarstwo. polskie jw 


ostatnich dwudziestu latach zakwitnęło 1roz; 
winęlo się tak świetnie, iż już, dzisiaj wy- 
trzymuje porównanie z krajami, „w których 
malarstwo znajduje się na wysokim stopniu 
artystycznego wydoskonalenia; rzeźba 1 mu- 
zyka zapowiadają także szybki rozwój; je- 
dna, tylko architektura ze wszystkich, sztuk 
pięknych znajduje się „w naszym kraju w 
zupełnym upadku. Dźwignąć ją, nadać, po- 
ipęd „do pięknego budowania. jest ządąniem 
niętylkę dobrze zroznmianego, interegu, kra- 
jowego, ale też i obowiązkiem obywatel- 
skim. 


Ogłoszony; konkurs uastreczał wyborną 
sposobność «do: spełnienia tego obowiązku: 0- 
bywatelskiego. Spodziewaliśmy się też, «iż ko- 
misja sgdząca zrozumie ten obowiązek: i roz- 
strzygnie konkurs: w sposób «dla budowni- 
otwa <krajowego korzystny. Było to: temsła- 
twiejszem do' uczynienia, iż nie wgkraączając 
z granic bezwzględnej sprawiedliwości, kar 
anigja. mogła. 1 powinpa byłą, przyzugć na- 
grody „planom poląkich , architektów, Głosy 
tak amatorów jak i ludzi fachowych przy- 
znały, tym ostątnim nietylko wyższą piękność 
i dokładniejszą konstrnkcję. naq, planami çu- 
dzoziemców,, ale też co ważniejsza, ściślej- 
sze trzymanie się wymagąń ogłoszonego pro- 
gramu i cyfry; pieniędzy, uchwalonej przez 
sejm na budowę, 

Komisja sądząca, a mianowicie też 
członkowie jej fachowi. uie mieli ani wzglę- 
dów. należnych sztucę polskiej, ani. też nie 
rachowali gię bypajmnjej z względami, nala- 
źnemi programowi Wydziału ETRIOHARO „Jo 


dni życia, powinna, byłą zatem żyć aż do, dng- 
gie, połowy gada 1895 roku, tymczasem po- 
mfenioky ktoś wyprawił ją na tamtóń świśt za 
pomocą adórzenia żelazkiem w głowę, "w przy- 
stępie pasji nie! szewskiej,” ale jakiegoś innego 
rzemiosła. Zabójstwo to wywołało. , w. mieście 
powszechne oburzenie i zpstało wyraźnie zate- 
gestrowane w Kronice bieżącej wszystkich pism 
codziennych w liczbie 1 w mieście Krakowie 
wychodzących. 

Inne: za to fałszerstwo nie zostało zarega- 


ad, strowane w szpąltach tychże pism w liczbie 1 


hoc odbijanej, w której dó każdej sztuki 20frau-|codziepnem_. wychodzeniem , uszczęśliwia acych 
kowej dodane było tyle ładuanym, ile potrzeba Kraków, a było to fałszerstwo tytułu własno- 


do pozbawienia rozumu jednego  przeciętnęki 
Niemca, a że sztuk. 20frankowych, było .250.m1- 
lionów, Niemców zas, . licząc pawg 2 żydąmi, 
nie ma tak wielu, więc nic dziwnego, że WSZYĘ- 
cy niemieccy i żydowscy mieszkąńcy. cesarstwą 
Niemieckiego powarjowali i przez licznę jeszcze 
pokolenia nadmiar laduanum w drodza dziedzi- 
czności rodzinnej, . potomkom zwoim Jako pier- 
wiąstek ubezwłądniający zdrowy. rozum prze- 
kazywać będą mogli. R | Pa 
Frzebaczcie mi czytelnicy, t dla powtó- 
rzenia wam zajmującej pogadanki z p. Zyran 
dolem, tak daleko pd spraw KIarowakich od 
biegłem. Powracam do nich, 0 ile miejące je- 
WE R. Aj i nikih | 
raw tych miejscowych mielismy niewie- 

le, Na, odbytem posiedzenia y aieakij niu 
okazało się jeszcze, , co to właściwie by za 
rzecz z temi kanałatni, na podstawie fałszywych 
kosztorysów  budowanemi, 0 których sprawo- 
zdawca w sekcji ekonomicznej kilka arkuszy 
referatu spisał i nad któremi taż sekcja przez 
pięć godzia obradowała, nie będąc za tę pra- 
cowitość Bagródzoną najmniejszą wzmianką w 
szpaltach Czasu, który o innych posiedzeniach 
sekcyjnych tak skrupulatnie i tak szczegółowo 
zwykł donosić. Niema w. tej zwłoce nic dziwne- 
go. Przez cztery lata obwijano, te kanały w 
bawełnę, a że według mechaniki akcja równa. 
jest reakcji, więc pfzy użydu tej samej gorli- 
wości, jakiej używano, potre bą będzie zdowa 
aż czterech lat, żeby ją z tej bawąłny odwinąć. 
Uierpliwości zątem aż dp r. 1880, ażeby przę- 
stępstwo popełnione W roku przektąpny — 
w drugim roku przestępnym skoństśtowane, w 
trzeciem nareszcie roku przestępńym zuówi, 
zostało należycie ukarane n. p. pogrożeniem fa 
nosie. 
Oprócz sfałszowanych kanałów nad ziemią, 
mieliśmy na ziemi ¿inne fałszerstwa. Ktoś. sfat- 
szował akt zejścia ze $wiała pewnej 5Oletniej 
słnżącej. Jako 5Oletnia i jako służąca, miała 
ona przed sobą według tablic śmiertelności p. 
Demonferranda jeszcze 19 lat 10 miesięcy i 15 


ści. Ktoś iuny, nie ten sam, co póprzednio, 
Małszował sobie tytnł własności pewnógo r- 
tepianu, który do niego nie nałeżał,.i fortepianu 
ten sprzedał , za swćj, Jakkolwiek czym tąki 
nie sprzeciwia się bynajmniej ustawom majo- 
wym obowiązującym w państwie Niemieckiem i 
przez p. Massenbacha nie byłby uważany za 
kirygoday, policja przacież tutejsza ujęła 
sprawcą, j odstęwHa sądoyi 

I aręsztowauie to stało Się przyczyną na- 
stępstw bardzo górszących. 

Pówień najświątobliwsży kaptan, który ni- 

gdy nie powiedział, że mie Matka “Boska 
tylko, Marją Aleksandrówna jest, królową ko- 
rony polskiej, zważywszy iż sprzedawca fortą- 
piana był człowiekiem wielce pobożnym, pry. 
szedł dó' przekdhańiś. że pobożny ten człowie 
nie mógł cadzego fortepianu ‘sobis pozywta- 
szczńć, Ne racnej uczynił cud»i drogą aśdpray- 
rodzoną cadzy fortepian w swój przemiasił, 
miał więc prawo sprzedać ten fortepiąg, który 
powstał cudownie, a za zniknięcie tego, który 
cudownie znikbął nie może być odpowiedział- 
nym. Poruszył tedy najświątobliwsey kapłan 
wszytkie sprężyny, ażeby pobożnego człowieka 
uwolnić i oczyścić, a gdy to, niewystarcząło, 
udał się do Swego rodzosdego brata i rzekł: 
. Wszystek mój czas poświęcam, aby 
tego nieszczęśliwego oswobódzić, małe tego ja- 
szcze za mało. Bracie mój, ty mi” dopomóż. 
Idź, błagaj, wstawiaj się za nim, płacz!... 

— Ja, — odpowiedział brat rodzony naj- 
świątobliwszego kapłana, — ależ ja właśnie 
jestem prawnym właścicielem owego fortepianu, 
daja go waadziłem do kozy. i 

— Ty! — zawrzął najświątobliwszy ikg- 
plan, m Ly, nieszczęśliwy, takiego pobożnego 
człowieka | a więc rzucam na ciebi 
dnathema sit l... b ciebie klątwę... 

Brat przeklął brata... mimowolnie przy 

Pera A ypo- 
minają się słowa o Kainach z wi 
chorału Kornela. NO 
Kraków 6. lutego 1876 r, 


Omikron, 
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RON ogłoszenia przyjmują : 


nierachowan'e się z owemi względami spowo-|i rozprószyło wszelkie nadzieje, 


dowałó, iż jeden4z członków komisji, mia- 
„47 mówicie, p, Łuczkiewicz usunął się z niej, a 
planów wynagrodzonych sejm przyjąć nie 
może, niechcąc obarczyć kraju milionowym 
ciężarem, jakiego wymagałoby , wykonanie 
któregokolwiek z tych planów. 

I tak plan, sporządzony przez. Wende= 
lera i Hiesera w Wiedniu, z mottem „Spes*, 
który otrzymał nagrodę czterech tysięcy złr. 
jest tak kosztowny, iż budowy jego, jak po- 
wiada sp. Sieradzki, mogłoby się tylko pod- 
jąć udzielne państwo, gdzie lud jest w sta- 
nie łożyć miliony. na --gmach parlamentu. 
Główną jego wadą jest dowolność w okre- 
głeniu=granie, niezgodność*z=żądaniami=pro- 
gramu w tem, że autorowie dla oświetlenia 
bocznych * korytarzy biorą Światło 2 dzie- 
dzińców sąsiednich domów, wtedy gdy pro 
gram” wymagał, ażeby" projekt "zamknięty 
był ściśle w granicach plánu." Błędu tego 
nie można nawet poprawić, gdyż to pocią- 
gnęłoby za sobą takie przemiany w ukła- 
dzie, że cały projekt byłby bezużyteczny. 
Nadto, korytarz z lewej“ strony” sali sejmo- 
wej, komunikujący do sal konferencyjnych i 
innych lokalności, jest ciemny. *Schody zaś 
jakkolwiek odrębnie wzięte * są piękne, lecz 
źle pomieszczone z boku a nie na osi płó.| 
wnej, co pod względem estetycznego układu 
planu jest tak wielkim błędem, iż dziwić 
się zaprawdę przychodzi, iż projektowi te- 
mu przyznano pierwszą nagrodę. Dalej cały 
podjazd wbrew programowi nie jest kryty 
lecz otwarty, wychodzi na ulicę Słowackie- 
go, zajmując jej połowę, 1 dlatego autorowie 
projektują regulację ogrodu Miejskiegó, dla 
wynagrodzenia zwężonej ulicy Słowackiego, 
do czego program ich nie upoważniał. 

Drugą nagrodę w ilości dwóch tysięcy 
pięciuset złr. otrzymał p. Otton Wagner w 
Wiedniu za plan, zaopatrzony w motto „Nil 
de nobis sine nobis.* Plan ten przypomina 
bogactwem ozdób bardzo kosztownych Operę 
paryzką, a jak powiada pan Sieradzki, jest 
pysznie udekorowanym parawanem. Ma on. 
tę wielką wadę, iż połowę lokalności prze- 
znaczonych na biura, oświetla światłem dru- 
gorzędnem, pożyczanem z oszklonychi zam- 
kniętych galerji, co czyni te lokalności w 
każdym, a szczególniej w naszym klimacie 
zupełnie bczużytecznemi. Tak pomieszczone 
biura techniczne, sale rysunkowe i lokalno- 
ści na buchalterję przeznaczone. Go do ele- 
wacji, autor w opisie swoim przyznaje się 
naiwnie, że ją tak wspaniale traktował je- 
dynie dla popisu” przed publicznością, czem 
zdradził brak poczucia prawdziwego artysty. 
Powiada” wprawdzie,” że -możaa wszystkie 
kolumny i ornamentaeje wyrzucić, czem się 
koszt ”zmniejszy, lecz" w takim razie wyglą- 
dałaby jego elewacja jak zwyczajny dom 
miejski czynszowy. 

Trzecią nagrodę w ilości tysiąca pięciuset 
reńskich otrzymał pan Karol König w Wie- 
dniu za plan opatrzony w motto „Honor 
preminm*. Planowi temu zarzucić można, iż 
antor bardzo wiele miejsca potrzebówał na 
schody, że niema w nim bufetu, że pokoje 
marszałka i wice-marszałka zbyt są. odległe 
od sali sejmowej, a od tych znowu zbyt 
odległa kancelarja sejmowa.  Ważniejszemi 
jednak są wady w elewacji tego projektu. 
Elewacja jest jednopiątrowa. Autor ratując 
się od zarzutów, tak podniósł wysoko gzyms, 
że przestrzeń gmachu po nad sufitem pierw- 
Ech poddaszem, razem wzięte, sy 
prawie tej samej -CO parter z pierwszem 
piątrem wysokości, co jest bezużyteczne a 
niesłychanie kosztowne. Elewacji tej abso- 
lutnie-wybudować. nie. można. Przytem autor 
nie zrobił podjazdu krytego dła posłów. 

Czwartą nagrodę w iłości tysiąca pięciu- 
set reńskich otrzymali pp. E. Ziffer, czło- 
nek Rady zawiadowczej kołei Czerniowiec- 
kiej, i p. Karol Lauził w Wiedniu -za plan 
zaopatrzony w motto: „Per ardua' ad astra", 
Jedyny to projekt, który może na właści 
wem miejscu nagrodzony został, bo plan 
jego z małemi usterkami jest nie zły. Ar- 
chitektura jednak tasad jest mizerna; «licho 
kopiowana z*wiedeńskiego parłamentu Han- 
sena, "wykonanie jej jest również zbyt ko- 
sztowne, à 

2. tego, cośmy. powiedzieli, +*widocznem 
jest, iż najlepsze płany <nie zostąły wyna- 
grodzone, Że pominięto * takie plany jak 
„ftdlia*, „Galicja”, „Ugła*, „Na usłdyi krad 
ju”, „Waweł”. „Czyżby dla tego, iż sutorowie 
ich są Polakami e alabaiw : 

4 Niet wchodząc jednak * w "przyczyny, 
które panów, techników Komisji osądzającej 
skłoniły do wynagrodzenia, wyłącznie pracy 
niemieckich architektów, podnieść to -mazim 
jako krzywdę, wyrządzoną tym "architektom, 
którzy w kreśleniu swółeh planów trzymali 
się ściśle programu Wydziału krajowego i 
uchwały sejmowej. Gdyby oni wiedzieli, iż 
komisja nie - będzie -zwracać uwagi na pro- 
gram i' uchwałę. byliby, jakt to uczynili nie- 
mieccy architekci, puścili cugle swojej fan- 
tazji i zaprojektowali milionowe, niewyko- 
nalne budowy, . czem możehy: sobie zaskar- 
bili łaskę «pp. techników! komisji **osądza- 
jącej. i (4 

Pominięcie to,żądań programu i u- 
chwały. sejmowej. „podnosimy , „jeszcze -jako, 
krzywdę wyrządzoną” w: ogóle budownictwu 
krajowemu. Nie znalazło *ono bowiem w 
rozwiązaniu tego konkursu bodźca i zachęty 
i wyrodzić musiało w każdym polskim. bu- 
downiczym' to przekonanie, iż ażeby na zie- 
mi «polskiej być przez Polaków wynagrodzo- 
nym i uznanym, potrzeba na*to urodzić się 
Niemcem i zamieszkać w Wiedniu. “Takie 


m a 


rozwiązanie uczyniło bezużytecznym konkurs: 


niego przywiązy waliśmy. 


« Korespondencje- „Gaz. Nar* 


Wiedeń 6. lutego. 


(©). Poruszyliście niedawuo potrzebę uło- 
żenia programu politycznego przez delegację 
posia. Mogę więc donieść wam, że dziś wła- 

je zajmywało się koło polskie tą kwestją. 


jakie do |ż powodu złych dróg 80.000 podwód, W 1854 


roku, kiedy armia moskiewska z pod Sylistrji, 
zmuszona była dążyć do Krymu, okrążając pół- 
nocne brzegi morza Czaruego, padło w pocho 
dzie 700.000 sztuk inwentarza, użytego do po- 
ciągu, przezmaczogego na Fzeź. Tak przy- 
n ej ówczesne urzędwwe raporty głosiły. — 
I dzisiaj pomi a6 dróg żelaznych, w razie woj- 
ny, bez wielkich strat się die obejdzie, z po 
wodu, jak powiedziałem, dającego się czuć brą- 
ku dróg bitych łączących z sobą koleje, lub 
pewne miasta więcej zaladmone. 

Cóż wam więcej donieść? Na miejsce Gro- 


Po przeprowadzeniu wszechstronnej rozprawy | meki, gubernatora siedleckiego, mianowany Mo- 


zapadła następująca uchwała w tym przede 
miocie : 

„Zważywszy, że koło polskie występowało i 
oświadczało się zawsze przeciw centralizacji; 

zważywszy, że już po wyznaczeniu komi- 
sji specjalnej dla wnioska p. Wereszczyńskiego 
o uchwaleniu politycznego programu dla kola 
polskiego, koło zajęło wobec teraźniejszego 
rządu stanowisko wybitniejszej opozycji, to- 
dzież weszło w styczność ze stronnictwem pra- 
wego centrum co do sprawy_cłowej, w dzisiej- 
szych okolicznościach jednej z najważniejszych, 
i temi krokami zaznaczyło sobie kierunek swe- 
go parlamentarnego postępowania, co właśnie 
wniosek pana Wereszczyńskiego miał na celu; 

zważywszy dalej, Że. posiedzenia Rady 
państwa tylko krótko trwać mają, a wypraco- 
wanie i uchwalenie szczegółowego politycznego 
programu dla koła polskiego wymagałoby w 
każdym razie dłuższego czasu: 

Koło polskie uważa wniosek p. Wereszczyń- 
skiego za załatwiony. * 

(W następnym numerze zamieścimy uwagi, 
jakie nam treść tej uchwały nasuwa, p. r.) 


skwin. Nowy archirej schyzmatycki Lieontjusz, 
przybył do Warszawy, a poprzednik jego Joa- 
Seis ze zmartwienia rozchorował się. Otóż 
zdaje się, wszystko jnż wypowiedziałem, co mi 
w tej chwili pod pióro się nasunęło. Na zakoń: 
czenie dodam jeszcze, że wpadł mi w ręce dra- 
mat Szujskiego „Dzierzanowski* ,. kilkanaście 
lat temu drukowany. Niepozwalam sobie dawać 
zdania o wartości literackiej tego utworu; wy- 
powiedzieć jednak uważam za obowiązek, że 
podobne epizody historji polskiej niekwali- 
fikują się do przedstawień teatralnych. Poczy- 
nając od króla, wszystkie osoby zdemoralizowa- 
ne do podłości. Główny bohater Dzierzanowski, 
znany z życia pełnego awantur, przytem przed- 
stawiony jako pijak, sznler, złodziej, bo prze- 
grywa pieniądze dane mu na cele polityczne, 
a nawet traci w grze relikwiarz kochanki. Sta- 
rościanka , bohaterka, nienatchniona uczuciem 
miłości ojczyzny, tylko egzaltowana dziewczy- 
na, pragnąca zemsty za śmierć ojca, ząmordo- 
wanego w Czasie rzezi humańskiej. Zresztą 
szpiegi, karciarze, pijacy, rozpustnicy... Zapraw- 
dę jeden Repnin wydaje się rozumnym, ener- 
gicznym i jak na ówczesnego ambasadora mo- 
skiewskiego zręcznym i przebiegłym; konfede- 


Warszawa 3. lutego. |rącj i czyny ich blade, nikna jak w mgle. Sce- 

Zdawało się. sądząc z rozpoczęcia karna |na moskiewska mogłaby korzystać 7 tego dra- 
wału, że publiczność warszawska odzwyczaiła|inatu, ale polska -nigdy.- Czy ten dramat był 
się od zabaw; tak jakoś nie słychać było ami| kiedy przedstawiony we Lwowie lub, Krako- 
o balach, ani o wieczorach tańcujących. Przyj wie? Samo czytanie sprawia już przykre wra- 
końcu dopiero stycznia miasto nasze ożywiło |żenie! Niestety, nietylko pan Szujski wybiera 
się; i tu i owdzie w prywatnych zebraniach tań-|tak niestosowne przedmioty do dramatów, ale i 
czą, bo "młodzież zawsze gotowa  poskakać, |inni poeci, Zapomnieli oni, iż w narodzie, bę: 
skoro tylko zagrają. Bale jednak publiczne w|dącym w niewoli, wszystko służyć powinno je 
resursach niemają powodzenia i niema w tem | dnemu celowi oswobodzenia. Treść więc drama 
nic zadziwiającego. Jak się tu bawić, kiedy |tów powinna podnosić, budzić siły moralne na- 
nędza ogólna dokucza, kiedy każdy prawie ma|rodu i jego wiarę w przyszłość i w siebie. No- 
więcej nsposobienia do płacza, aniżeli do śmie- | Wocześni poeci uwzięli się na to, ażeby przed- 
chu. Karnawał też tegoroczny wygląda jak|stawiać wszystko co polskie w ujemnem świe- 
stary, zubożały elegant, świecący dziurami w ļtle, i tym sposobem osłabiają wiarę w siebie 


łokciach, 

Mieliśmy kilka wypadków dosyć śmie- 
sznych, o których jedno tylko z pism humory- 
stycznych zrobiło wzmiankę. I tak: Jeden z na- 
szych panów, hrabia Potocki, który stale miesz- 
ka za granicą, a od czasu do czasu zagląda do 
Warszawy, na 4tej maskaradzie zajął z pułko: 
wnikiem żandarmów i z maseczką pierwszą le- 
pszą lożę, pomimo protestacji lożmajstra; w 
tem zjawia się właściciel loży, także z masecz- 
ką, znany adwokat M.. syryjskiego pochodze- 
nia. Nastąpiła żywa rozmowa i nagle właści- 
ciel loży znalazł sią na korytarzn, wyrzuceny 
przez hrabiego, z dodatkiem szturkańców. Każ- 
da”prywatna osoba, 'w tak drażliwej sytnacji, 
możeby postarała się  wyjednać zadosyćuczy- 
nienie na zwykłej w takich razach drodze. Nie 
tak jednako myślał nasz odwokat. Użył on do 
tego broni prawnój, i zaraz” nazajutrz posłał 
pozew hrabiemu, żądając 500 r. wwsbta straco- 
conych korzyści. 


łożonego planu, opuścił Warszawę nazajutrz 
po maskaradzie, udając się-za granicę. 

Druga awantura miała miejsce również w 
teatrze, Wiadomo wam, 26. dyiekcja teatrów 
oprócz znacznego podniesienia ceny miejse w 
obu teatrach, wprowadziła, zagraniczny <zwy- 
czaj sprzedaży pojedyńczych biletów do lóż, 
zwyczaj, który z wielką trudnością da się za- 
stosować u nas, Trzech: panów, zamożnych oby- 
wateli, kupiło bilety pojedyńcze do loży i za- 
stali już siedzącą wystrojotą damę, znaną 
stręczycielkę. Z obawy, aby nie posądzono ich 
iż się znajdują w jednem towarzystwie z tak 
niebezpieczną osobą,, opuścili . lożę, kapili bile- 
ty do krzeseł, a kontramarki oddali trzem 


„posłańcom, którzy, kor Lae z) pdarbokn, 
usadowili się Ra OEI NA ojscach w loży. 


Nie długo jednak biedacy cieszyli się widowi- 
skiem. Policja spostrzegłszy trzy czerwone 
kołnierze, wyprosiła ich z loży, grożąc argsz- 
tem. Niefortunni posłańey, przez zemstę po 
klęsce, jakiej doznali, oddali swoje bilety trzem 
spotkanym uliczniecom, które pozostawiono: spo- 
kójnie do końca widowiska, wypędziwszy je- 
dnak z loży ową damę, główną przyczynę ca- 
łego zamieszania. 

Przytoczyłem tę awauturę dla wykazania 
wam beztaktowności policji. Jeżeli przyjęto za- 
sadę sprzedaży pojedynczych miejsc, to niepo- 
dobna przecież każdego kupującego bilety za- 
pytywać o stan i jego stronę moralną. Jak 
wszyscy są równi w obliczu prawa, tak samo 
iw teatrze każdy za okazaniem biletn ma pra 


demokracja, niechże będzie w pełni rozwinię- 
ta! Uważałbym za stosowne wystąpienie z tą 
kwestją dzienników naszych, które przecież w 
tak b AE sprawach nie powinnyby lękać się 
odpowiedzialności przed cenzurą. > 

iZ poważniejszych wiadomości mogę tylko 
akomanikować to, co wam wiadomo z 
Aalensików, a miśnówicie: ogłoszenie tominacji 
dziewięciu RY 
gttberniach 


zakończone sů na ski. 


jących się wprowadzić reform, 
wywarło wrążekie, a 


się zdaje, że zrobią karjerę, 
drodze procesowych szyki f 


Na nieszczęście hrabia, według dawniej u- 


si przyjaciele 


wo zapłacone miejsce zajmować. Jeżeli ma być 


wej warszarskiej, którym jest pan Trachimow- |żyć jakieś cyfry, średnio- 
ski. Pomiędzy tymi dygnitarzani niema ani je |psdnie ma rzecz repabliki 105 wyborów — 129 
dnego Polaka, jakkoiwiek miektóre wazwiska| przeciw — a mianowicie 45 legitymistów, 40 


afkióm chyba młodych |tąd w wyborach 
prawników z moskiewskiej edukacji, którym | Większo j 
żydów, którzy naļce, lecz republikanie są przynajmniej dwa razy 
obig majątki, i ró-|silniejsi od każdego ze stronnictw im przeci- 
żnej hołoty, chcącej korzystać z mętnej wody.|wnych. Nie należy jednakże zapominać, iż se. 


narodu. 


Paryż d. 1. lutego, 


(4) Telegraf przyniósł wam pierwsze, naj- 
ważniejsze wiadomości © o rezultacie wyborów 


żą jeszcze większość. Gdy przeciwnie mowa o 
drugim — to większość staje się przypuszczal- 
ną tylko wówczas, gdy konstytucyjni zaliczani 
słusznie do republikanów, przerzucić się zechcą 
do przeciwnego obozu. Lecz aby to mogło mieć 
miejsce, należałoby aby wiceprezes Rady miał 
więcej nieco aznania i nie poniósł był tak wal: 
nej klęski, jaką ma zgotówano w jego własnym 
departamencie, w którym cała administracja 
zupełnie mu powolna, nie zdołała napędzić mu 
przychylnych wyborców. Buffet ma się przed- 
stawić raz jeszcze jako kandydat do Izby niż: 
szej w okręgu Mirecourt, w Wogezach. Jeżeli 
przejdzie, zawdzięczać to będzie j-dynie syste- 
mówi wyborów przez okręgi, bo departament 
cały niezawodnie hy go wypchnął z Izby jak 
go odepchnął od senatu. 


Sprawozdanie 


z czynności Rady Wydziału krajowego za czas 
od 1. października do 31. grudnia 1875, 


Przyjęto do wiadomości zawiadomienie c. k. 
prezydjum namiestnictwa o udzieleniu najwyż- 
szej sankcji nchwale sejmu krajowego, którą 
zezwolono gminie Czudec powiatu Rzeszowskie- 
go na pobór 86 pret. dodatku do podatków bez- 
pośrednich. 

, Zatwierdzono akt fundacyjny szkoły żeń- 
skiej w Nadwórnie, założonej z powodu zaślu- 
bin Najdostojniejszej arzsyksiężniczki Gizelli. 

Przyjęto po wiadomości zawiadomienie c. k. 
prezydjum namiestnictwa, że ministerstwo spra- 
wiedliwości, w skutek uchwał sejmu krajowego 
z d. 14. października 1874 i 12. maja 1875, 
wzywających c. k. rząd do wyjednania ustawy, 
ograniczającej stopę procentową od pożyczek 
pieniężnych, zażądało sprawozdania i potrze- 
bnych wyjaśnień od tntejszokrajowych sądów i 
proknratorji państwa. 

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie c. k. 
prezydjum namiestnictwa, o udzielenie najwyż- 
szej sankcji uchwalonemu przez sejm krajowy 
projektowi do ustawy, w Sprawie przemiany 
zawartych w istniejących ustawach krajowych 
oznaczeń miar i wag, na miary i wagi metry- 
czne 

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie c. k. 
prezydjum namiestnictwa o ndzieleniu najwyż- 
szej sankcji uchwalonemu przez sejm krajowy 
projektowi do ustawy, którą 1) zezwolono gmi- 
nie Tyczyn powiatu Rzeszowskiego na pobór 
opłat gminnych od słodzonych napojów spirytu- 
sowych, 2) gminie Bóbrka na pobór opłat gmin: 
nych od nafty, w obręb gminy wprowadzonej i 
zużytkowanej s 

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie c. K. 
prezydjum namiestnictwa o zatwierdzeniu przez 
Najj. Pana trzech uchwał sejmu krajowego, któ- 
remi udzielono: a) gminie Budzanów, powiatu 


do senatu. Jeżeli Paryż zawiódł nieco nadzieję | Czortkowskiego, b) gminie miasta Podhajec, c) 


czerwonych republikanów opuszczając Louis 
Blanca,'i dopiero przy balotowaniu dopuszcza- 
jąc do senatu Wiktora "Hugo — ^to! prowincja 
tem silniej zawiodła nadzieje Buffeta i jemu po- 
wolnych, niedopuszczając don senatu ani wicepre- 
zesa gabinetu, ani jen. Chabaud Latour z umiar- 
kowanej prawicy, ani pp. de Larcy i de La: 
comhe z prawego środka. 

W pierwszej chwili dzienniki buffotowskie, 
mianowicie łe Frangais, nić umiały wktyć swe: 
go rozczarowania i niezadowolenia. P mó do- 

iero wz ityczwe przem " wrażenia i 
Ritin: c Reż aah ości dializ ue Łe 
pomimo poniesionej w Wogezach klęski, Buffet 
nie złoży władzy, potrzeba było uśmiechnąć się 
do niemiłej rzeczywistości i w rezultacie wy- 
borów do senatu widzieć co innego jak klęskę 
gnabineta lub zwycięstwo republiki. Wczórajszy 
też Frangais z niewypowiedzianem zdziwieniem 
dostrzegł, iż w dziennikach repnblikańskich 
twierdzono, że wybory wypadły przeważnie na 
niekorzyść prawego środka i prawicy umiarko- 
wanej. „Niema wątpliwości — woła  Frangais, 
że wybory do senatu przeprowadzone były w 
Izbie przeciw prawicom — lecz jeżeli w wy- 
borach przez departamenta nie wszystkim ` lu- 
dziom sią powiodło — to przeważna część wy- 
borów jest zwycięstwem dła stronnictwa... Jest 
to waluy odwet za wybór 75,a wreszcienie na- 

obitymi zostali.* 

Dziwna | rzeka całe stosy dzienni- 
ków wszech barw i odcieni — nigdzie nie zna- 
lazłem wyznania o pogromie. „Jednem z bardzo 
nużących lecz koniecznych zajęć dla należyte 
go ocenienia rezultate wyborów jest notowanie 
barwy stawianych kandydatur. Tą razą i ja by- 
łem się poświęcił tej niew .zięcznej pracy, któ- 
rej rezultatem było, że dokonane wybory po- 
dały mi cyfry następujące: Repnblikanów wszel- 
kiej barwy 97; monarchistów właściwych 87; 
bonapartystów 41. Wyznaję, że te cyfry nie 
zgadzają się z żadnym paryskim dziennikiem. 
Le Tempe podaje 91 repnblikanów, 15 konsty- 
tucyjnych, 80 monarchistów, 39 bonapartystów. 
Le Français znajduje 140 zachowawców, 118 
z opozycji i 19 niepewnych : lecz Frangais wi- 
docznie się przeliczył! Te trzy cyfry razem 
wzięte dają 277 senatorów, gdy ich tylko 225 
wybrano. W liczbie tej łe Frangais mieści tyl- 
ko 17 jako bonapartystów — gdy tymczasem 
POdre znajduje 46 do 50 imperjalistów — a 
żaden” z dzienników republikańskich, choćby z 


|aaliczemiem tak nazwanych konstytucyjnych do 


repablikanów, nie sięga tej liczby 118, jakich 
Frangals zalicza do Opozycji z lewicy. 
"Rzeczą byłoby niemal niepodobną doku- 


sądów okręgóyych w 10|mentnie stwierdzić podawane w ten sposób cy- 
rólestwś i prokuratora Tzby sądo-|fry — lecz gdybyśmy ż podanych chcieli zło- 


średnio-proporcjonalne, to wy- 


1 


zenie tych nomi- |orleanistów i 35 Bonkpartystów. Znajdujemy 
y ttacji, chociaż już byliśmy przygotowani do ma-|przeto w wybyrach do senatu przez _ departa: 
w ogóle smutne |menta ten sim rezultat, jaki się 


paast do- 
do zgromadzenia Narodowego. 
branych jest przeciwną _ repnbli- 


Najwięcej okazują radości, £ powodu przyjazdu |nat posiada już obecnie 75 senatorów wybra 
para set sądowych czymmików moskiewskich, |uych z Izby, w której to cyfrze liczyliśmy 60 
żydki faktorowie i miejskie Syreny — dla nich | republikanów, a 15 z przeciwnych obozów. W 
to prawdziwe żniwo!.. ~“ zupełnym przeto swym składzie senat liczyłby 
Niezadługo fowiemy się kto otrzyma kon: | 165 republikanów a 136 tylko tak zwanych Zza- 
cesję na AŻ wade żełażuej z Demblina do chowawców,  słuszniej wstecznikami nazwa- 
Dąbrowy. Z jednej strony jest, Kronenberg | nych. Ingpe Sres , 
bankier, popierany przez ks. Barjatyńskiego, z Le Frangais i tym cyfrom zaprzecza twier- 
drugiej bankierowie , Bloch i Frenkel, mający |dząc, iż na ostątniej Radzie ministrów - Buffet 
za sobą hrabiego Kotzebuggo, Prawdopodobnie | złożył odnośnie, sprawozdanie wypracówane w 
ostatni utrzyma się, ponieważ ks. Barjatyń. | ministerstwie spraw „wewnętrznych, z, którego 
ski tie wielkie ma ae] w Petersburgu, a |ma wynikać, że rząd może liczyć ne stałą wię 
przytem Kronenberg żle JeSt tam widziany, i w|kszość 10 głosów. Bardzo to pięknie; ale ja- 
skutek procęsu syna swojego Stanisława, stra-|ki rząd? — czy, rząd, konstytucyjna republi- 
cił na opinii, kański — czy też zagadkowy rząd Buffeta ? — 
Koleją w Moskwie dosyć szybko się budu-|Gdy mowa o pierwszym nie wątpimy, iż na 

w, ale cóż 4 tego, kiedy niema dobrych dróg, | zachowawczą więkzzość liczyć on może — gdyż 
tych traktów, które Dy łączyły różne miej- | wierzymy, iż w kwestjach gdzie republikanie 
OWE 3 głównemi tjami żelaznemi. W r.| gorący oświadczyli by się przeciw rządowi, to 
1853 dla armii idącej nad Dunaj, zmarnowąno Jorleauiści z umiarkowanymi republikanami zło« 


gminie miasta Buczacza zezwolenie na pobór 
wyższych dodatków do podatków, 

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie c. k. 
prezydjum namiestnictwa o udzieleniu najwyż- 
szej sankcji uchwalonemu przez sejm ktajowy 
projektowi do ustawy, zezwalającej gminie mia 
sta Jasła na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych i piwa, tudzież o zatwierdzeniu 
uchwały sejmu krajowego, zezwalającej tejże 
gmińie na pobór dodatku do podatku konsum- 
cyjnego od wina. 

Uchwalono zaprosić jako delegatów Wy- 
Gziała krajowego do komitetu dla sprawy re- 
formy ustawy IasówSj pp. dr. Pawła Skwar- 
czyfiskiego, członka Wydziału krajowego, J. W. 
Włodzimierza hrabiego Dzieduszyckiego, W. 
Piotra Grossa, W. Henryka Strzeleckiego, dy- 
rektora krajowej szkoły gospodarstwa lasowe- 
go, W. dr. Ernesta Tilła, referenta pom. przy 
c. k. prokuratorji skarba, W. Wincentego Ge- 
bauera, dyrektora lasów J. Eks. hr. Potockie- 
go w Romanowie (pow. Bóbrka), ip. Bronisła- 
wa Drwęskiego, urzędnika Wydziału krajowe- 
go. Jako korreferenta zamianowano W. H. Strze- 
leckiego. 

Uchwalono przyjąć fundację š$. p. Kajetana 
Zmigrodzkiego, który legował Iwowskiemu za: 
kładowi agronomicznemu 500 złr. m. k. w 4 pr. 
listach zastawnych gal. Towarzystwa kredyto- 
wego, z życzeniem, ażeby procent roczny od 
tych 500 złr. m. k. biednemu i piluemu ucznio- 
wi szkoły agronomicznej weiług uznania dy- 
rekcji zakładu był udzielony. Akt fundacyjny 
przesłano e. k. namiestniectwu do zatwierdzenia. 

Uchwalono nadać z funduszu krajowego na 
rok szkolny 1875-6 trzy stypendja 0 rocznych 
200 złr. w. a. przeznaczone dla uczniów c. k. 
zakładu dla kształcenia weterynarzy we Wie- 
dnin: Franciszkowi Janowi 2 ga imion Waśniew- 
skiemu, ukończonemu uczniowi tegoż zakładu i 
rygorozantowi, tndzież Tadeuszowi Hipolitowi 
2. i. Chmielowskiemu, uczniowi 2. roku, i Ga- 
brjałowi Bauerowi uczniowi 3. roku tegoż za 
kładu. Dwa stypendja 06 rocznych 400 złr. w. a. 
przeznaczone dla zwyczajnych słuchaczów ©. k. 
akade nii rolniczej w Wiedniu, uchwalono na- 
dać: Zygmuntowi Bartłomiejowi 2, i. Jakubow= 
skiemu i Michałowi Bałtarowiczowi, złuchaczom 
2 roku pomienionej akademii. = 

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie c. 
k. prezydjum namiestnictwa, O udzieleniu naj- 
wyższej sankcji uchwalonemu przez sejm kra. 
jowy projektowi do ustawy o zmianie przyzwo- 
lonego gminie Kalwarji ustawą z d. 1. marca 
1873 Dz. ust. i rozp. kr. N. 236 poboru opłat 
od napojów spirytusowych. | 

Uchwałono wydać okólnik do wszystkich 
Wydziałów powiatowych w sprawie zabezpie- 
czania zakładowego majątku gmin i zakładów 
gminnych, przy zakładaniu ksiąg gruntowych 
na mocy ustawy kraj. z d. 20. marca 1874. 

Uchwałono wyasygnować dr. Teofilowi Cie 
sielskiema kwotę 400 złr. z funduszn dyspozy - 
cyjnego tytułem subweucji na wydawnictwo 
Bartnika Postępowego, 

Nieuwzględniono rekursu zwierzchności 
gminnej w Sieniawie, przeciw uchwale Jaro- 
sławskiej Rady powiatowej, którą odmówiono 
zatwierdzenia uchwały Rady gminnej w Sienia- 
wie, nakładającej na gminę obowiązek dostar 
czania potrzebnego lokalu i drzewa opałowego 
dla tamtejszej stacji telegraficznej, przez prze- 
ciąg lat trzech od 1 listopada b.r. począwszy. 

Uchwalono przedstawić c. k. komendzie je- 
neralnej we Lwowie pięciu przez Wydziały po- 
wiatowe w Krośnie, Rudkach, Brzozowie i Ka 
łuszu przedstawionych kandydatów cywilnych 
na rozpoczynający się z d. 1. stycznia 1876 
kurs wojskowej szkoły kucia koni, 

Uchwalono udzielić p. Henrykowi Strzelec- 
kiemu, dyrektorowi krajowej szkoły gospodar- 
stwa lasowego 300, złr. tytułem, subwencji z 
funduszu krajowego na wydawnictwo drugiego 
tomu dzieła o gospodarstwie lasowem. 

Nadano z funduszi, przeznaczonego przez 
Wys. seja na stypendja dla uczniów krajowej 
' szkoły gospodarstwa lasowego stypendja po 
200 złr.. Antoniemu Romańskiemu, Karolowi Go- 


styńskiemu, Maciejowi Borzęckiemu i Zygmun- 


towi Demiatówskiemu, uczniom IT. 
stypendja po 100 złr.: Ewarystowi, Podlasze, 
Alfredowi Schindłerowi, Atnbrożene (zupie i 
Maksymilianowi Kumicikiewiczowi, u niom I. 
roku tejże szkoły. 

Zatwierdzono powołanie przez kuralorję 
szkoły gospodarstwa lasowego p. Józc.a Jager- 
mana, profesora nauk inżynierskich przy aka- 
demii technicznej, na docenta miernictwa i ni- 
welacji przy tejże szkołe. 

Uchwalono okólnik do wszystkich Wydzia - 
łów powiatowych z wezwaniem 0 * dzielenie 
Wydziałowi krajowemu szczegółowych 'sprawo- 
zdań pod względem niedostatku Indności wiej- 
skiej z powodu braku paszy dla bydł: | celem 
zarządzenia odpowiednich środków zaradczych. 

(©. don.) 


ko, żaś 


e 
Z Izby sądowej. 
Lwów dnia 5. lutego * 376, 


Złodziej ogonów końskich. 


W sobotę dnia 5. Intego odbyła się przed try- 
bunałem. sądu przysięgłych trzecia z rzęd w tej 
kadencji rozprawa główna przeciw U eksie 
Wolskie mn, włościaninowi z Pleszczowi soska. 
rzonemn, że w nocy 19. na 20, października r. z. 
koniom Kazimierza Michałowicza, Stefana  .chana 
i Józefa Blałowusa, paszącym się na pastv ssaka 0- 
gony poobcinał i takowe zabrał, a będąc prawie na 
gorącym nczynku przez Michałowicza przytszyma- 
nym, z nożem w ręku, niebezpiecznej przec:w oso- 
bie tegoż użył groźby — jak prokuratorja wnosi— 
aby się w posiadanin skradzionych ogor'v u- 
trzymać, 

Olekss Wolski lat 50, rel. gr. k., żonaty, oj- 
ciec ośmiorga dzłeci — najstarszy syn jego ma już 
lat 23, a najmłodsze dziecię zaledwie pół roku — 
jest gospodarzem na 17 morgach grnntu: W śledz- 
twie również jak i przy głównej rozpraw sta- 
nowczo oskarzenin zaprzecza: Oxzony nie ucinał, 
Michałowicz go nie przychwycił i jemn też nożem 
nie groził, Pywołał się na świadków, mianow.cie na 
swoją żonę Walkę, jakoteź na żołnierzy, którzy u 
niego wówczas stali na kwaterze: Matwija Hulendę 
i Mykitę Martyniaka, mieli oni poświadczyć, iż 
Oleksa owego wieczora powróciwszy od s.słada 
Koznszka, jnź więcej z domu nie wychodził. 

Zona oskarzonego Walka Wolska, gdy jej 
przedstawiono, że musi zeznania swoje zaprzysiądz, 
zrzekła się świadectwa. Natomiast inni świadkowie 
i poszkodowani wszyscy prawie na niekorzyść oska- 
rzonego zeznawali. Mykita Martyniak zeznał, że 
nie tylko widzłał jak Oleksa na pastwisku obcym 
koniom urzynał ogony, ale nawet gdy powstał we 
wsi krzyk poncinał ogony swoim własnym koniom, 
zapewne aby od siebie oddalić podejrzenie, Z caie- 
go toku rezprawy trndno było jednak wywniosko- 
wać, ażeby Oleksa Wolski, jeżeli już prawdą było, 
że groził Michałowiczowi nożem, uczynił to dla 
tego, aby się w posiadanin tych kilkn obciętych 
ogonów wartości 2 złr, utrzymać. Wprawdzie p40- 
gnomia jego prawdziwie zbójecka i uporczywə za- 
przeczaute, pomimo tyla dowodów przez zaprzysię- 
żonych świadków, nareszcie okoliczność, iż za po- 


bicie był już karany, przypnszczać pozwalały, że ` 


to jest człowiek zdolny do pchnięcia nożem , je- 
dnak trndno było z wszelką pewnością orzec, aby 
on, gospodarz na 17 morgach, więc stosunkowo 
zamożny, chciał się dopnścić tej zbrodni więcej fla 
ntrzymania się przy tych kilka ogonach, a nie u- 
czynił to dla tego, aby się nwolnić z rąk przytrzy- 
mującego Michałowicza i tym sposobem zostawić 
sobie możność wyparcia się dukonanego czynu. 
Sąd przysięgiych też na zformałowane pytanie: 
Czy oskarzony Oleksa Wolski winien jest iż w no- 
cy z 19. na 20. sierpnia r. z. koniom wyżej wy- 
mienlonych gospodarzy bez tychże zezwolenia na 
pastwisku ogony poobcinał — obciętą włosień war- 
tości około 2 złr. dla swej korzyści zabrał, a bę- 
dąc przez Kaźmierza Michałowicza przytrzymanym 
przez podniesienie noża ku piersiom, nżył niebez- 
piecznej grożby ku temn, by się w posiadania 
skradzionej obcej własności utrzymać? — odpowie- 
dział wprawdzie jednogłośnie tak, jednak dzie- 
więcioma głosami z zastrzeżeniem, że nieb:zpie- 
cznej nżył grożby nie w celn, aby się utrzymać w 
posiadania skradzionej rzeczy, W skatsk tego try» 
buna? uwolni! go od zbrodni z $. 174 — który 


p w e O e 


p 
— 


mówi o użyciu gwałtu i niebezpiecznych pogróżek * 


aby. się w. posiadan n. skradzionej rzeczy „Atrz, mać, 
a skazał go tylko za prostą kradzież ną 4 tygo: 
dni ciężkiego aresztu. 'Trybunałowi przewodniczył 
radca sądu -kr. p. Badzynowski, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


W Czytelni akademickiej rozpocznie we 
czwartek d. 10. lutego uproszony przez Wydział 
Czytelni dr. Tadensz Zaliński szereg sześciu od- 
czytów p. t. „Fizjologia i hygiena narządu odde- 
chowegu* podobnie jak w poprzednich latach mja- 
wali tamże odczyty prof, K. Maszkowski, dr, Oskar 
Widmana, prof. J. Aaborski. Odczyty te, które 
niewątpliwie gromadzić będą wielką ilość młodzieży 
akademickiej, odbywać się będą odtąd co czwartku 
o godzinie 7mej wieczorerzi 


Wydział Towarzystwa wzajemnej 


pomocy 


członków sztuki drukarskiej urządza Wieczorek z | 


tańcami w sobotę d. 19. ]ntego na dochód fonda- 
szn inwalidów, wdów i sierot po członkach tegoż 
Powarzystwa Wieczorek ten odbędzie się w sali 
i lokalnościach Towarzystwa „Frohsion* w hotelu 
George'a przy całej wojskowej muzyce, pol i'e- 
runkiem kapelmistrza. Rozpoeznie się o godzini 4 
wieczór. Biletów wstępu od osoby po 2 zł., i fa- 
milijnych na 4 osoby po 6 zł. nabyć można za 0- 
kazaniem zaproszenia w księgarni pp. Gabrynowi- 
czai 8 hmidta, przy placu ów. Ducha, w hat”'a 
p. Juskólskiego przy placa Marjackim, w handla 
p. Wajdowicza przy ulicy Halickiej i w cukierni 
p. Kosteckiego przy ulicy Karola Ludwika. 


— -Bal technicki, na korzyść bratniej « pomecy 
słuchaczów akadem technicznej odbędzie» się pod 
protekcją hr. Marji Potockiej w sobotę dnia. 12. 
Intego, O ile z uczynionych przygotowań wnosić 
można, będzie to jeden. z najświetniejszy.h halów 
tegorocznego karnawała, Na tym balu mają być 
odegrane po raz pierwszy kudryle p. A. Glogow- 
skiego , poświęcone słuchaczom techniki. — Bile- 
tów na salę otrzymać można Za okazaniem zapro- 
szenia w hotelu Geargea ur. 2. po cenie 3 złr. od 
10. b. m. 

— Znalezione pieniądze. Magistrato- 
ogłasza, że Wydział krajowy pismem z dnia 23. 
listopada 1875 l. 26427 przesłali mu kwotę 30' zł. 
w. a. pozostawioną przez nieznanego właściciela 
na biurka śrzędnika tegoż Wydziainp. Teodora 
Szajnoka, Właściciel tej gotówki może żądań jej 
wydania w LV. departamencie magistratu. 


Dyrekcja Stowarzyszenia młodzieży handlo- 
wej zaprasza niniejszem wszystkich 
członków na doroczne walne zgromadzenie, które 
się odbędzie w niedzielę 13, b. m. o godzinie Bej 
popoladniu w salach „Kota“, a oraz podaje do 
wiadomości pabłiczaej wyalk icehodów i rozch?- 


szanownych ` 
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dów z odbyngj na dniu 1. lntega b. r. reduty, któ 
ra przymiosi „dochodu 1852 zł, 87 e. Gdy reżchód 


wynosił 138 ; zi. 75 ©., pozostalo czystego dóchó- 
du 465 zw? c. Mż p 


Na p smo zbiorowe Ravperstcyl mające wyjsć 
pod redakcja JL Kita e, złożyli w dal 
szym ciągu prenumeratę w Adm. Gazety Narod.: 
p. Franciszek Habura, profesor z Tarnowa 3 zł. 
50 C, pani Julia Piwczyna z Słobódki leśnej 3 zł. 
50 c., ksiądz Jakob Nowakowski z Kamionki Stru- 
miłówej 3 zł. 50 e. 


T 

Na poezje słowackie Sawy Duszana 
P e p kima, złożył "w Adm Gazety #Narod.: pun 
ALEK z Tarnowa 1 zł, J. K Zapań 
ski z Eoznania 1 zł, pani Jnlia Piwczyna z Sto- 
bódki leśnej lm | i | 


Wiadomości policyjne Stanisław 
Łyczko z s.0puchowy, powiecie Ropczyckim, nrlo- 
pnik 57 pułku piechoty, d. 31 stycznia zabity z0- 
stał przypadkowo przy ścinanin drzewa w lesie 
Sspniekim. — Nagla śmiercią zmarł w nocy na 2 
b. m. włościanin z Zachoczewia, w powiecie Lis- 
kim, Ilko Ziatyk. Zualeziony został w stanie nie* 
przytomnym na śniegu i w kilka godzin życie za- 
kończył, Z obdukcji sądowo-lekarskiej okazało Bię, 
że Ziatykipo nadmiernem użyciu gorących napojów 
rażony „ostał apopleksją, — Karygodnego Zanie- 
dbania dożoru ze strony rodziców, ofiarą znów pa 
dło dwojO dzieci, W Żupawie, w powiecie Tarno- 
brzeskimi? dnia 31 stycznia małżonkowie Kołodzie- 
jowie wydalili si} z domu zamknąwszy w izbie 
dwoje małych dzieci, które bawiąc się jak się zda- 
je zapałkami na łóżku zapaliły pościel i ndusiły 
się w dymie. Postępowanie karne wdrożono. — D. 
6, styceóśa znaleziono w Hryniowie, w powiecie 
Kossowskim, zwłoki 50 letniej wyrobniey Marji Po- 
lenczakowej. Dochodzenie sprawdziło, Że kobieta 
ta d. 5.. stycznia w nocy, jako w wilię raskich 
świąt Bożego Narodzenia chodziła od chaty do cha- 
ty, wszędzie hojnie była częstowaną wódką I wra- 
cając v estanie nietrzeźwym do domo, niegła, wiel - 
kiemu mrozowi. — W nocy ua l, b. m. zarobnicy 
Pańko i Justyna Sośnicey w Łozówce, w powiecie 
Zbaraskim, zaczadzeni zostali w swem mieszkanin 
do nieprzytomności. Sośniekę zdołano odratować, 
lecz Pańko Sośnicki pomimo użycia wszelkich środ- 
ków d. 2. b. m. życie zakończył. 


— ÎS.) Teatr. Przedstawiona onegdaj trzy- 
aktowa komedja p. Leroy p. t. „Kuzyn Jakób$ u- 
trzymała przez cały czas w wesołem nsposobienin 
licznie zgromadzonych widzów. Jest to ntwór, któ- 
rego treść bynajmniej nie zaleca się nowością po- 
mysłu, wszystko, co tam widzimy, znane nam już 
juź jest z wielu innych komedyj autorów fran- 
cuzkich; mimo- to jednak drobnintki ten obrazek 
może dobie zjednać sympatję od pierwszej chwili, 
bo odznacza się tym nadzwyczajnym wdziękiem 
formy, Jaki spotkać można li tylko w dziełach 
trancqzkich. Przedewazystkiem odznącza się ko 
medja p. Leroy scenicznością. której szczytem jest 
scena aktu drugiego, gdzie kuzyn Jakóhb wcho- 
dzi nćgjniewinniej w kolizję, z której honor nie po- 
zwaló mu się wywiklać, W ogólności postać tego 
awanżrrnika jest nakreślona z wielkiem zamiłowa- 
niem, które uadało jej dużo swobody i werwy,<Ku: 
zyn Jakób, jakkolwiek nie jest skończonym typem; 
ma wielb rysów charakterystycznych, 8 co najwa- 
dniejsza nigdzie nie rozmija się z naturą. Dowcip 
jego ironia, którą jako dobry znawca świata umie 
użyć*w sposobnej chwiH”1-mtejscu"nadaje dużo ży- 
cia wszystkim innym postaciom komedji, które 
wobec niego usuwają śię na dalszy plan. 

Komedja p. lieroy, przedsiawia całość bardzo 
wdzłęczną, i daje na końsn /móralne rozwiązanie 
intrygi, które ją wyszczególnia pomiędzy innemi i 
zaleła jako dobry nabytek. który stale winien się 
utrzymać w repertoarza, tem więcej, że i przekład 
polski, oddający bardzo dobrze wszystkie bons 
mota Jakóba, wyrasta po nad zwykłe tlumaczenia 
sztuk teatralnych i jako taki ma prawdziwą wartość 
literacką. Z pomiędzy artystów, któremi obsadzono 
komedję p. Leroy na szczególną pochwałę zasłn- 
guje p. Ładnowski, który rolę tytułową odegrał z 
właściwą sobie swobodą. 


— Zawiądomienie. Wydział centralny Towa- 
rzystwa wzaj, pom oficjalistów prywatnych podaje 
do wiadomości w myśl $, 18 statutu, że posiedze- 
nia Rady nadzorczej tegoż Towarzystwa rozpoczną 
się dnia 5, marca r b, we Lwowie w lokalnościach 
Stowarzyszenia „Gwiazda*. 

' Na porządku dziennym będą sprawy, Określone 
statutem $. 18 nstępy 1, 2, 5, 11, 14, 15 i wnło 


ski, bąd ddziałów bądź od.pojedynczych człon- 
JE ZE je. s p 
Lwów dnia 6. lutego 1876, 


Wynik kłasfikacji uczniów w c. k. 
lwowskim gimnazjum im, Franciszka Józefa za 
pierwsze półrocze 1876. (Dokończenie.) 

Klasa V oddział pierwszy: Klasyfikowano u= 
czniów 45. Stopień celujący otrzymali: 1, Bujak 
Tadeusz, 2, Kosiński Adam, 3. Stachiewicz_Teofil; 
4. Sawczyński Henryk, 5. Stanecki Mieczysław, 6, 
Feiles Izydor. Stopień pierwszy otrzymało 21, dru- 
gi 6, trzeci 12. 

Klasa V oddział drugi. Klasyfikowana nczniów 
45. Stopień celujący otrzymali: 1. Wolter Włady- 
sław, 2. Sondermajer Roman, 3. Stefanowicz Mi- 
chal. Stopień pierwszy otrzymało nezniów 21, drugi 
138 pa 8. 

ass VI oddział pierwszy,  Klasyfikowano 
nezajów 42. Stopień celujący LA * Balcer 
Oswfłd, 2. Dręgiewicz Antoni, 3, Sołowij Adam, 4 
Pisarezuk Marjan, 5. K j Eh 
; 5. Mrygowski Tadensz. Stopień 

pierwnzy otrzymało 27, drogi 6, trzeci 4, 

Klasa VI oddział drugi. Klaayfikowano uczniów 
32. Stopień celujący otrzymali; å. Brachnalski Wil- 
hy 2. Gutkowski Roman, 3. Dębicki Jalian. Sto. 
pień, pierwszy otrzymało 20, stopień drugi 5 
trzeci 4. í 

Klasa VII oddzial pierwszy. Klasyfikowano 
ueakiów 39. Stopień celujący otrzymali : 1. Kotow- 
ski Ferdynand, 2. Pawlikowski Kazimierz, 3, Miil- 
ler Artur, 4. Kobierski Karol, 5. Łodziński Jan. 
Stopień pierwszy otrzymało 22, drugi 9, trzeci 3. 

Klasa VII oddział drugi, Klasyfikowano uczniów 
38, Stopień celujący otrzymał: 1, Hla lisch Henryk. 
Stąpłań pierwszy otrzymało 29, stopień drogi 4, 
stopień trzeci 4. 

Klasa VIII oddział pierwszy, Klasyfikowano 
uczniów 37, Stopień celujący otrzymali: 1, Pilat 
Zygmunt, 2. Sołowij Tadeusz, 3. Pietruski Zygmunt, 
4. Lisiewiez Aleksander. Stopień pierwszy otrzy: 
mało 81, atopień drngi 2. - 

lasa VIII oddział drugi. Klasyfikowano n- 
szniów 33, Stopień celujący otrzymali: 1. Lnba- 
czewski Franciszek 2. Relner Antoni. Stopień 
pierwszy otrzymało 27, stopień drugi 3, stopień 


trzeci 1, 
e HB: o d. 5, lutego. Pozorne nawr 8 
' a waj wypadki pozornej śmierci ipo- 


m ee przebudzenia się; 8 tego dro- 
pow. Sokalakim, "my Świadkami W Ktystynopom 
Wt e 
ninn. hz 'eácinie mamy dwa klasztory: 00. Ber 
Potockich , obya. Bazylianów — obydwa fundacji 
drega dzieli 5h "a tak blizko siebie, że je tylko 
rafie czyli duazpaaia a Mają sobie przydzielone pa- 
oi niepamiętnych aratwo, | obydwa żyły z sobą 
vira | MOT = największej zgodzie, 

y się jakby rodzęgi bracia, tak duchowo 


e, 


jakoteż i materjalnie. Każde większe nabożeństwo 
u 00. Bazylianów nie obeszło się bez współudziału 
00. Bernirdynów, sh zaów-przeciwnie, « każda nro- 
czystość domowa, każde imieniny zakonnych braci 
wspólnie były obrehodzone, CC więcej, tak się te 
dwa klasztory, idąc za przykładem swych świętych 
założycieli, zlały z subą miłośrią, iż każdą radość 
i smutek każdy z sobą dzieliły, iż żaden bez dro- 
giego nie ważniejszego nie przedsięwziął, Tu też 
i parafianie obydwóch obrządków mając przed oczy- 
ma taki żywy przykład jedności, taką naukę w czy 
nie i postępowaniu ojców duchownych, budowali się, 
i wedle tych wzorów żyli, przywiązani równie do 
kościoła bernadyńskiego jak i do cerkwi bazyliań- 
skiej — słowem, była w Krystynopolu w całem 
słowa znaczeniu nnia święta. 

I któżby mógł kiedyś przypnścić; że dnch nie- 
zgody i do tych spokojnych murów klasztornych 
przystęp znajdzie, że mu się rozdwojenie tych dwóch 
klasztorów po tylu latach wspólnego pożycia uda, 
że się tam szatańskis niezgody nasienie kiedyś 
przyjmie? A przecież niestety udało mu się nad 
wszelkie spodziewanie = *bo oto opanował najpo 
szCiwBze, Bzczóre * niegdyś «O. snpertora bazyliań- 
skiego serce, a ten powolay jego podszeptom, cho- 
ciaż inoże nieśmiało, zerwał z całą piękną przeszło- 
ścią, zbratał się z kusicielami,! a popychany idzie 
drogą rozdwojenia; burzy co był przed laty zbū 
dował, 

Odrazn i otwarcie trudno zerwać z przeszło- 
ścią i zostać szyzmatykiem, gdyż lnd peczciwy do 
Wiary i obrządku przywiązany, gotów gwałtować, 
Powoli przeto działał O. superior, chociaż złe duchy 
znając prostoduszność i szczere serce zakonnika 
zbyt śmiało nań nacierali, 

Najprzód podali mu kuasiciele Słowo, by niem 
siebie i podwładnych braci karmił, by na zakaz 
bisknpa i O. prowincjała nie zważał, a potem za 
Żądali, aby w kościele zamiast starego wizerunku 
ukrzyżowanego dla nas zbawiciela, postawił trójra 
misvy krzyż szyzmatycki, czyli jak go lud nazywa, 
krzyż ziamanej wiary — i wszystko poszło gladko, 
tylko z lndem trudna sprawa, bo lud zaczął się 
niepokoić, szeptać, a potem objawił głośno swoją 
niechęć i oburzenie, — a gdy spostrzegł jeszcze 
inne zmiany, gdy usłyszał z ust swego pasterza 
nankę zupełnie miłości chrześciańskiej przeciwną 
bo lekceważenie kościcia łacińskiego; zaniepokojony 
w sumienin począł myśleć o przejścin na obrządek 
łaciński za pośrednictwem c. k. starostwa w Sokaln. 

Dnia 28. stycznia, w wilię imienin O. supe- 
riora Antonya wełykoho, udało się grono indzi dobrej 
woli do ojca superiora, by mu przedstawić zgubne 
jego postępowania skutki, a oraz zachęcić do po- 
wrotu na dawną, nesciwą kapłańską drogę, zape 
wniając zbłąkanego, że dzień nawrócenia jego, bę 
dzie dniem radości dla całego Krystynopola, 

Na widok wysłańców zmięszał się O. superior, 
i zdawało się, że ramieniec świętego wstydu wy- 
stąpił na oblicze jago, że lza Żaln krąży już w okn, 
że O. superior pomny na to, iż ojcowie nasi — 
klasztor bazyliański nie dla wichrzycieli, lecz dla 
pobożnych i pracowitych budowali mnichów— ude- 
rzy się w piersi i wyjęknie to piękne słowo: „mo- 
ja wina*, 

I nie ma co przeczyć, byla to chwila nroczy- 
sta, bu w dnszy mnicha odbyła się krótka, lecz 
straszna walka. Po chwili wamyśła polecił delega 
tom, by robili Jaka co może posłużyć ka zgo- 
dzie; pozwolił nsun rzyż szyzmatycki i wyznał 
LA że mn Ga LIB of” Jat ró mtrj na 
sumieniu. 

Wysłaliay nszczęśliwieni takiem powodzeniem, 
zdali natychmiast sprawę z powierzonej im misji, 
i zar. z tego wieczora rozeszła się wieść o nawró 
cenin O. superiora po całej mieścinie" I jaż wszyscy 
gotowali się do hroczystego obchodu imienin O, àu- 

riora Antonya  wełykoko, jedni. pospieszylisdo rze= 
Pisa by" npić ARAG ETNA japam 
ukrzyżowanego, drudzy obmyśłali, jakby najlępiej 
nezcić nawróconego solenizanta; i wnet uchwalono, 
Że obydwóch obrządków parafianie i OO. Bernar- 
dyni i cały dwór Wgo Wiśniewskiego, zgromadza 
się rano w cerkwi .bazyliańskiej, że po poświęceniu 
krzyża O. gwardjan bernardyński tak pragnący 
zgody odprawi mszę na intencję solenizanta, i że 
całe zgromadzenie złoży mu po nabożeństwie naj 
szczersze Życzenia. 

Każdy przyżna, że płau był bardzo piękny, 
lecz wykonanie jego nie przyszło niestety do sku- 
tkn, bo ten sam zły dach, który O, superiora raz 
popchnął na drogę kręta, przez całą noc go nie od- 
stąpił i dodawał do wytrwania odwagi. To też gdy 
się promotorowie świętej nnii zjawili rano, by nie- 
które przygotowania do nabożeństwa mskutecznić, 
oświadczył im O. superłor, iż zmienia cale swoje 
wczorajsze postanowienie. 

Smutny to był dla wszystkich wyrok, boi OO. 
Bernardyni i dwór cały i parafianie odeszli, jak to 
mówią z kwitkiem. Nawrócenie przeto O. superiora 
było pozorne, lecz rozdrażnienie ludu podobno rze- 
Gzywiste, gdyż potrzeba było aż osobistego łago 
dzenia ze strony e. k. starosty Sokalskiego, 

-- Mrembowła d. 4. lutego. Rada gminna 
król. wolnego miasta Trembowli na posiedzeniu od 
bytem dnia 3. lutego r. b. nadała jednogłośnie 
Wielmożnemn pann Janowi Potockiemu c, k. staro- 
ście powiatowemu w Trembowli honorowe obywa- 
telstwo miasta Trembowli, będąc powodowaną uczu- 
ciem wdzięczności dia niego, za którego staraniem 
dobrobyt miasta Trembowli znaczałe się podniósł, 
a oraz chcąc okazać tym sposobem swą cześć i po- 
szanowanie dla męża dobrze w krajn zasłużonego, 
który swojem szlachetnem i prawem pórepowa: 
niem zjednał sobie wW ogóle szacunek mieszkańców 
miasta Trembowli i całego powiatu. 


— Nowy Sącz d. 5. lutego. Syzyf a Danaidy 
mają to ze sobą podobieństwo, że on toczył ka- 
mień pod górę, który mu się jednak ciągle napo- 
wrót staczał, a one czerpały przetakiem wodę. Ta- 
ka też praca dostała się naszej zwierzchności miej- 
skiej w ndziale. Bo też z łatwych do odgadnienia 
przyczyn, wszystko jej idzie tak twardo, jak z ka- 
mienia. Pomijając wiele rzeczy, zwrócimy tylko 
waszą nwagę n, p. na obsadę szpitala, Od kiedy 
dr. Stella-Sawicki zwiedził! nasz szpital (w jesieni 
1873) od tej pory (do jesieni 1875) 2 lata ledwo 
upłynęło, 8 już mamy ni mniej ni więcej tylko 
l0go zarządcę i tak: Liskowacki, Żurkowski, 
Lerch, Pełka, Becher, ‘Latinek, Mogielnicki, Has, 
Cznda ł Raab. Myślałby kto, że ta zmiana (co 2 
miesiące) wskazuje brak zdolnych ludzi, ale tak 
nie jest, 

Najhojniejszy z tych rządców był bezwątpie- 
nia Liskowacki, bo ten utrzymywał szpital własnym 
kosztem. Trzebaż go było zostawić. A tak z kolei 
skończyło się na najsłabszym Czndzie, który z le- 
śniczówki wprost objął szpital. "Poś Wydział kra 
Jowy nie potwierdził go. Lecz co robi magistrat? 
to npieru się, j na świeży konkurs znown osadza 
Czudę. Zato też odpokutował, bo Cznda swą nieu. 
dolnością narobił przeszło 200 zł. ubytku, Musia- 
no „go więc co rychlej zastąpić Raabem, i to na to. 
tylko, aby gdy się trochę poduczy, Znowu i tego 
puścić z kwitkiem. 

Tak więc kręcimy się jakby w zaczarowanem 
kole, a na tem cierpią tylko chorzy w pierwszym, 
a powaga autonomii w drugim rzędzie. Aby zaś 
módz wyjść z tego wiecznego prowizorjum, na to 
mojem zdaniem, niemasz innej rady, jak tylko, al- 
bo mianować zarządcę, niepodając go-na samowol- 


ludzką, a wtedy na czem posznkać ubytku? 


kiej kontroli nbytki rosnąć mogą zarządcom ponad 
gowę, które wtedy pokryć będzie im już za trudno, 


g» sobie, szanowni. obywatele, przypisać musicie, 


łamanie nóg? Komu z was nie jest znana ta nie- 


tydzień podczas dni słotnych przegartywali to pra- 
wdziwe morze rozchlapanego błota w poniedziałki 
to jest w dnie targowe, lub teraz zaspy śniegowe, 
którą to czynność -trzech - najemników w jednym 
dnin mskntecznić by mogło za ryczałtowem wyna: 


sobie zębów na mięsie 


skoczą, czy jak teraz znacznie spadly, bo takie 
„dechlaki kupują rzeźnicy żydowscy po 6 do 10zł, 
zawsze placieie funt po 16 do 18 c., a które po 
isnych miastach lepsze, taniej pa 100'/, dostać 
możua, ale cóż, wy szanowni przywykliście do naj- 
gorszego, 8 Zresztą, gdy kto ma pójść do cernlika, 
by mu niezgrabnie wyłumał ząb zbolały, i za taką 


dował tysią 


ruziwszy gminę 


f: Rautenstrauch ; 


sadzie), albo potuczyć czynność dawnemu zarządcy, 
który za liclą. płacę. 150 zł., przeszio 180 chorycir 
spatrywal, si ściągał należytości szpitalne, które 
dzisiaj swą Cyfrą jaż d+, 8000 zł, sięgają. 

Jeszcze jedna uwaga: Wys, Wydział krajowy 
npoważnił rządcę do odbierania wpłat, a nie zażą - 
dał od tegoż kaucji, i któż poręczy za ułomnosć 


Wreszcie byłoby konieczne, aby kasa miejska 
niekiedy szkontrowała szpital, bo tak bez wezel- 


— Komarno miasto liczy się w historji do 
nejstarszych miast, a pomimo to jest jednem z naj- 
zaniedbańszych pod względem porządkn. Winę te- 


bo was reprezentuje człowiek, który może ma 
szczere chęci, jednak siły fizyczne nie pozwalają 
ma szczerze, sumiennie i z poświęceniem oddać się 
dobru ogółu. Kto z was szanowni ebywatele wi- 
działburmistrza p. Górskiego, aby zajrzał i zbadał 
gruntownie potrzeby gminy, aby przemawiał ustami 
własnemi o rozwoju tego miasta? Tyle wiecie, że 
podczas słotnych dni musicie z wytężeniem brodzić 
po różnorodnych kloakach i przeakakiwać jamy, do 
których gdy przypadkowo zajedzie jaki woźnica 
nawet po zaprzężeniu dwóch par koni, wydobyć 
się nie może, kianąc miasto i jego mieszkańców? 
Komu z was uie są znane te karkołomne chodniki, 
przez które tańczyć musicie z narażeniem na po- 


czystość, która w największym stopniu tylko tu 
pod bokiem burmistrza Górskiego jest cierpianą? 
Kto z was był tak szczęśliwym nie być w ciągn 
roku nigdy oblanym wylewkami nieczystości, z 0- 
kien i z progów wylewanych, które nie mając od- 
chodów, zatruwają całe miasto? Kto z was pls- 
cących jakąś indemnizację szarwarkową, widział 
kiedykolwiek takich lndzi, którzy by choć raz w 


grodzeniem 60c, Kto z was, szanowni, mle połamał 


komarniańskiem, 24 które 
czy lato czy zima, czy ceuy bydła rogatego pod 


czynność ma 40 c. zapłacić, woli kapió mięso ko- 
marniańskie, funt za 16 ©., ponieważ takowe speł- 
nia dwie służby, po pierwsze wyłamie ząb zbolały 
a powtóre z rosoła wygotowanego zeń można Zro- 
bić jeszcze płukanie, 

Kto z was nie widzi do domu Friesla przy- 
pierającej sztneznie i na sposób pochyłej wieży 
pizańskiej,strnpieszałej budki starozakonnego Klein... 
kramarza, gdzie składane bywa wszystkim majstrom 
kowalskim 4 ślusarskim skradzione żełaziwo? Kto 
z wąs niecierpł zo strachu, gdy spojrzał na ko- 
min pochyły domu Isora Sztnza, aby kiedyś, gdy 
wszyscy zarobnicy trndniący się noszeniem wody 
dia miasta £ rzeki, bo dzięki energii p. burmistrza, 
kióry rozpoemą! bndować studnię artyzyjską, 8 zbu- 
jam nigdy nie wyschłego błota, na- 
na kilka set zł. niepowetowanej 
szkody, aby kiedy taki ranny pochód nie został 
zasypany gruzami tego komina ? 

Dochody s4 8ż za nadto duże, aby utrzymać 
porządek a przy energicznym i niezawisłym barmi- 
strzn, romnożyłby się w ezwórnasób; o źródłach 
pomówimy później, 

"Otrząście się z latargu I zważuie, Że jesteście 
niedołężrem marzędziem jednego niedułężnego czło- 
wieka. Przecież gmina mua dochodn około 5000 zł., 
ma kasę gminną z 10.000 zł, o którysh obrocie 
później nadmienię, i 

Popatrzmy, gdyby nie dzieło za czesów mieszanych 
urzędów to jest politycznych z sądowem, dzieło ma- 
łej na oko wagi, ale dzis nie jedne nsta powtó- 
rzyłyzań wdzięczność twórcy, wprawdzie teraz karko- 


łomnych chodników, ile by to ludzi znałlazľo śmierć 


w błocie? Może komn się to śmiesznem wyda, ale 
faktem jest, iżby tak było, a kto niezna błota 
komarzafńskiego, to zapraszam w dnie słotna, a 
przecież przy przymnsowem zakładaniu tych cho- 
dników było dnżo skarg na Ówczesnege c. k. sta- 
rostę Richtera, które dziś za potrzebne ogółem n- 
znano; 

Czas do wyborn nowego bormistrza jest krót- 
ki, nie zwlekać więc z zebraniem na wspólną na- 
radę, bo każda chwilą jest droga; może kto powie: 
o czem będzie się radzić, nasze miasto jest tak 
ubogie, iż prócz tego-chorowitego fizycznie barmi- 
strza, nikogo rie posiada, komu by oddać to ciężkie 


jarzmo, by zagoił te rany. Słusznie, podzielać mo- 


żna tę Waszą ekskuzę, jednak odpowiem; szukaj- 
cie a znajdziecie, 

Nie przeczę, iź p. Górski może oddał krajowi 
jakie usługi, ale gminie Komarna pewnie żadnej. 
Poszukać więc należy człowieka sumiennego, gorli- 
wego, posiadającego mir u gminy, a jeżeli tam ja- 
kie półgłosy się odezwą Za panem  būrmistrzem, 
to nie zważajcie na to, nie patrzeia ną osobiste 
interesa, lecz niech wam leży na sercu interes ca- 
łego miasta, 


e 


literackie, 
artystyczne. 

— Przyjaciela Domowego wyszedł nr, 3, Ten 
zawiera: Tadensz Czacki biografa Z ryciną; Mi. 
łość fatalna powieść przez Jozefinę z Gedrojców 
Drugi loty wiersz ;  Michałko 
artyzant polski w czasie wojny szwedzkiej ; Słów 
jlka o żydach przez I, G.; Apoplekaja j ratunek 
przez dr. Raspnila; Rzeczy domowego użytkn: Ra- 
da na popękanie rąk od zimna; Próba octa kupo- 
wanego; Mydło pachnąca jego sporządzenie w domu; 
Worki uczynić trwalszemi ; Przechowanie papierów 
wartościowych i Kronika z ryciną. Do tego nnmero 
załączony dodatek: Pamiętnik zasłużonych w Pol- 
sce ludzi nr, 1. tomu II litera M. 


Wiadomości naukowe i 


Gospodarstwo przemysł I handel. 


Lwów. Sprwozdanie targowe z d. 
7. lutego 1876 r.: Hektolitr pszenicy 72:40 ki- 
logramów 6 zł. 32 c; żyta 71 kilogr. 4 zł, 88 c.; 
jęczmienia 61 kilogr. 4 zł. 61e.; owsa 39 kilo- 
gramów 3zł. 59 c; hreczki 60 kilogr. 4 zł. 51 6. 
prosa 78 kilogr. 4 zł. 71 e.; grochn 75 kilogr. b 
zł. 52 ©; soczewicy 75 kilogr. 6 zł. 72 e.; fa- 
soli 00 kilogr. — zł, — e; ziemniaków 00 kliogr. 
2 zł. 42 c., 100 kilogr. siana 2 zł. 88. c: słomy 
2 zł, 80 c. — Metr kub, drzewa twardego 5 zł, 
27 c, miękkiego 3 zł. 62 c. 

Miejski urząd targowy 
Lwów dnia 8. lntego 1876. 


W Cieszynie płacono do 5. lutego b. r. 
hektoliter pszenicy (75 kilo) 7 zł. 55 ct, żyta 
(68 kilo) 5 zł. 45 ct, jęczmienia (61 kilo) 4 zł. 
75 ct, owsa (37 kilo) 3 zł, — ct, masła kilo- 
gram 88 ct., elana (50 kile) 1 zł. 70 ct. drzewa 
twardego 1 metr ramowy 2 zł. 60 ct., miękkiego 


|uą igraszkę magistratu (co sprzeciwiałoby się za: 1 zi. 70 ct., soli 1 kil. 14 ct, 


| 


Wrocław 5. lutego. Dziś płacono za 160 kilo. 
pszenica - piękna 19 mrk. 50 fen; 
18 mrk. — fn., poślednia stara 15m, 75 fo., Zolta 
Żyto 16 m, 50 fo., 
stary 16 m. 50 fu., nowy 14 mrk. 20 fen., 
groch 20 mrk, 
rzepik zimowy 29 mrk, — feon., 
latowy 29 mrk. 50 fn., Ilnica — mrk. — fen,, sie. 
mię lniane 25 mrk. 50 fen., olej rzepiowy — mrk. 


nowa — m. -— fn., 


17 mrk, 60 fen, 
— mrk. — fn., 


— fen. 


Poznań 5. latago. 


70 f., jęczmień 7 m. 50 f, owies 8 m. 50 f; 
groch jarzynowy — mrk, — fo., paszowy — mr. 
— f., rzepik zimowy — m. — f., rzep zimowy — 
m. =- f, latowy — m, — f., tatarka — m. — f., 


kartofla 1 m, 20 f., wyka — m, — f., łubin żółty 
4 m. 75 f., koniczyna czer- 


5 m, 50 f., niebieski 


Na targach  tntejszych 
płacono za 59 kilo.: pszenicę 9 m, 60 fa,, żyto 7 mrk. 


50 fen., 


wona — wm, — f., biała — m — f. 


W Warszawie 
6 rbl. 15 kop., 
4 rbl. 50 keps 
3 rbl. 20 kop. 


Peszt 5. lutego. Pszenicy dowóz mały. Ceny 
cokoiwiek podniosły się i trzymają się stale. Zyta, 


do 


— kop. 
80 kop., 


średnia towa 


jęczmień 


lutego płacono: 
pszenicę 242 fu, smol. i ord, 5 rbl. 50 kop., pstrą 
wyborową 6 rbl. 
jęczmienia 4- rbl. 


jęczwienia, owsa i kuknrndzy ceny stałe. 


Płacono za pszenicę 
8'45 do 8:65, 


do Wiednia. 


dytowego. 


nentralności, 


posiedzeniu Izby posłów wniósł minister 
handlu cztery projekta kolejowe, 
przez państwo 
Dnx-Bodenbach, 
Lundenburg-Grussbach-Zellerndorf z koleją 
Północną, i o kolei lokomotywowej Bielsk- 
Żywiec. Minister sprawiedliwości odpówiada-| 
jąc. na interpelację w sprawie wykonywania 
ustawy o przymusie legalizacyjnym, oświad- 
czył, że rząd stara się wyszukać sposób do 
złagodzenia dolegliwości tej ustawy. 


temi o wzięcia 
kolei 


Królestwa. 
rowski z Kopeczyniec, 


Dr. K. Zubierowski 


z Cykowa, 


II. 
(baz „kupna. bieżącogo, ) 


n n A 
Banku hip. gal. 6 pr. 


Losy miasta Krakowa 


V. Monety, 
Dukat holenderski „ , 
Dukat cesarski „ ,.-, 
Napoleondor su. . , 
Półimpatjał rosyjski, 
Rnbei rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Talar pruski srebrny , 
Pruskie bilety kasowe . 
Srebro AMP MR 


derera, dyrektorów filii pr 


=o 


Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
4 pr. w. a. 
„ 5 pr. okres, 


„Stanisławowa 


na 
na 78 kilogr. 


72 kilogramy 
od 10:45 do 1055, 
żyto 70 do 72 kil. po 7:15 do 7'35, jęcznień 62 
do 93 kilg. po 6'70 do 8'20, owies 41 do 43 kilo, 
po 7:67 do 8-—, kukarudzę po 4'40 do 450, pro- 
so po 4'80 do 5'20, spirytus po 23—59 za liter. 

Wiedeński zakład dla handla i przemysłu, 

Telegraf doniósł w sobotę o wykryciu olbrzymiej 
defrandacji w pragskiej filii tego banka, który o- 
bok „Bankn narodowego“ miał dotychczas reputa- 
cję najoględniej i najuczciwiej kierowanej instytn 
cji pieniężnej, Tymczasem, jak się obecnie okazuje, 
manipulacja pieniężna w zakładzie dla handlu i 
przemysłu jest tak wadliwie urządzoną, iż możli- 
wem było urzędnikom pragskiej filii przez kilka 
lat w oszukańczy sposób prowadzić rachanki, a 
przy kontrolowanin ksiąg i kasy nigdy tego nie 
spostrzeżuno. Dyrygent pragskiej filii Hampel w po- 
rozumieniu z kilku najstarszymi nrzędnikami stali 
się winni tego oszustwa, które przyprawiło zaklad 
jak z początka mniemano o 400.000 złr. szkody, 
lecz szkontro przeprowadzone na miejscn przez 
zesianego do Pragi na śledztwo dyrektora Pntzke- 
ra wykazało już dotychczas do miliona straty”Za- 
kładn, 8 oprócz tego mnóstwo kapców i kapitali: 
stów poniosło znaczne szkody w iaj aferze. Z tego. 
powodu ma panować w Pradze między gie dziarza- 
mi ogromne wzburzenie, na wiedeńskiej zaś gioł- 
dzie spadły akojo zakładu kredytowogo z 192.80 
na 179. Hampla podobno jnż schwytano; jego wspól- 
ników nwięzigno zaraz po wykrycin defrandacji, 


Ostatnie wiadomości. 
Kardynał hr. Ledócuow8 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że na giel- 
dzie wiedeńskiej i. berlińskiej 
ajenci, którzy operowali na 


owie8 
rzep 


żyta 
OWEX 


od 


ki przybył wczoraj o 
N Pedel uniwersytecki 


byli nstanowioni Posłaniec publiczny 


ecz Hampla i Le 
iej Zakłada kre- 


z Krakowa, 


Telegramy. Gazety Narodowej. 
Wiedeń d. 8. lutego. 


Na dzisiejszem 


A. 


Przyjechali dnia 8. latego 1876, 

HOTEL ŻORZA: A. hr. Dzieduszycki z lzy- 

derówki. Dr. E. Łobaczewski z Przemyśla. Z. Dem- 
bowski z Kosienic, J. Goldlust z Podwołoczysk, 


HOTEL EUROPEJSKI: Ka. J} Radziwiłł z| Do Krakowa: rano 0 inie 5 i 
T. Serwatowski œ. Bucniowa. Konie (pociąg 


między 
udziału w 
o połączeniu 


kolei 


J. Czy- 


HOTEL ANGIELSKI: L. Heyne ze Złoczowa. 
Rozborski z 
Rnstweczka. K, Wysocki z Hrehorowa, "R. Ligęza 
H. Giłkowski z Stankowa, W. Wisło- 
bocki z Malechowa. J. Doboszyński z Sambora. 
HOTEL LAZARUSA: 


Z. Korner z Wiednia, 


III. Listy dłużne za 100 z 
Gal. zakł, kred. włośc.. 6 "pr. 
Ogólnego roln. kredyt. za- 
kładu dla Galicji i Bukowiny 6", 
Towarzystwa kred, mieja, 60/, w. a. 

IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie , 
Poż. kraj. zr. 1873 po 6 pr. 


a 
łr. 


J. Pereles z Wiednia. K, Binder z Brodów. A. Ad- 
ler z Staregrodu, L. Zakermanu z Krakowa, 


[m RO e ROD) 
Lwów, żlzby  haudloyej 8. 1 


I. Akcje za sztukę 

(z kuponem.) | 

Kolej gal. Karola Ludwika 
n Liwow.-Czern. Jassy 

Banku hip. gal. po 200 złr. 
kred, gal. pa'200 złr, 

isty zast. za 100 złr. 


utego. 


sir. w. A. 
. 193 — 195 — 
. 134 50 136 50 
„233% — 285 
210 — 212 — 
85 30 86 
79 25 -80 
85 30 86 -— 
90 20 90 90 
. 98 — 99 — 
90 40 91 40 
91 25 92 
. 86 — 86 
. 91 — 92 — 
= 19 — 21 — 
. 5 23 
„, 532 642 
, 9 1679-23 
, 923 937 
, 156 166 
1 49 1 50 
- — — m m 
1695 171 
108 60 405 50 


dit Act. 3060.50 Lombarden 196,— Galizier 
JStaatsbaun 520.— Rumknier 
noten 176.60 Usposobienie —. 


P. ge Valdent 
Emmelina, jego zona 
Blanka, córka p. Valdent 


Celestyna 
Jakób, ich knzyn 
Chambry 


Dominik ) 
Rzecz dzieje się w ekolicy Paryża, 


7, fh — |- 
Intego |10 w.4730, „| 0., | 0., | £3196] 9) SE, | 8 
h kkzę,| 24 
8. | 7 r.|[733,,| 3,| 3, | 3:ho.|10] SE, | 9 
h sea „jeja 
8. [R pp. [735s 0a f 1., | 4..|36[10, 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 8. lutego 1876. 
gódziaa 10. minut 55 przed połuduiem. 


Azcje kred. 175.75 Augl--austr. 92 30 
Unionsbank 74 — Vereinsbanh — — 
Kolei Kar. Lad. —.—. Kolej poładn. 113. — 
Franko-austr, —.—. Losy tureckie -= — 
Losyzr.1860 —.— Oblig. indem, | -—— 
Staatsbahn =—, Wied. Franw. — — 
Ostbahn = —, Napoleondor — — 
Rubel papier. —,—.  Oaposob. stałe. 
Wiedeń S. lutego 1876. 
godzina 2. minut 24. po południu. 

Akcje fran. - aus, Ż8,—. Węgier, kred. 171,50 
Auglo-anstr, 39.10. Uuionsbauk 13.50 
Kolej Kur. Lod. 19225 Nordbahn. 179 50 
Kolej południo 113 75. Kolej Alfód. 111.— 
Kolcj Elżbiey 163 75 Koiej liw.-czer. —.— 
Węg. Nordotstb. 109,— Rudolfsbuhu 123 — 
Wiener-Banges. , 22 —. Węę.Ostbshan. 4250 
Gal. indemniz.  86.—-. Losy z r. 1884 134 40 
Franco-H.-Bunk 27 —. Varkchrst he 74 — 
Losy tureekie ds. Baubank-A tt, '— 
Kolej pańscwow. 296 50 Bankveroin 67 50 
Wied. Bauver. 15. — Lory węgier. 7520 


Marki niemieckie ct. 56.*Y,,, 
Usposobienie: mdłe. 


Berlin. 7. lutego. Russ. Banknoten 263 50 Cra- 
35 2D 
20 60 Oesterr,- Banks- 


W TRATBZE hr. SKARBKA 


We środę dnia 8 lniego 1876. 
Po raz drugi : 


Kuzyn Jakób 


Komedja w 3. aktach z franc, L. Leroy. 
OSOBY. 


P. Zbojński, 
Pni Ładoowska. 


1-go' małżeństwa Pni Zimajer, 
Pni German, 
P. Ładnowski, 


P. Woleński, 


„Bonnógrace P. Fiszer. 
Ukalnt ) P. Skalski. 
Pierreux ) roboticy P. Dworski, 


P. Wilczyński. 
w domn pana 
de Valdent, 


Przejście Wenery 


Lekcja astronomiczna w l. akcie z francnzkiego 


pp. Meilhac i Haievy, 


przełożył Jan Tański. 
OSOBY. 


Laborderie, profesor uni- 


F. Fiszer. 
P. Jasieński, 
P, Zamojski, 
P. Skalski, 


warsytetu 
kampvalłon 


Rodzina amerykańska, Rzecz dzieje się w Paryżu, 


Początek o godzinie 7 mej, 


Z Bukaresztu donoszą. Izba posłów przy: | * ZNANA 
jęła zmienione przedłożenia ministra wojny: o 
uzbrojeniu armii, i pozwoliła na ten cel cztery 
miliony bez zaciągania pożyczki. W rozprawie 
minister upewniał ponownie Izbę, że rząd pro: 
wadzi politykę pokojową, i przestrzega ścisłej 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Ulica Kopernika, 


2 f: = 
zh s [3 E 
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Opad w milit. z estatnich 24 godz. 5 


7, lutego najwyższa temperatara ~- 2, *Cela 
(1.,, *Reaum.) 
1. lutego najniższa temperatura — 0, ŚCels 


(0,, *Reaum.) 


—— 


Pociągi Kolejowe z glównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 


FA osobowy); po południu o godzinie 5, 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzimie 6 min. 35 (pociąg: lokalny). 


Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w pełndnie o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w mocy o godz. 10. min, 
57 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: rano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w poładnie o godz. 
19. min. 50 (pociąg mięczany) ; w nocy o 
godz. 11. minr 48 (pociąg mięszany). 

IDe ftanialawowa (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 


Przychodzą do Lwowa 


—=|a Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 


szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 65. m. rao. — O godz. 8 min, 6 
wieczów. 


35| Z Czerniowiec: 0 10. godz. 13. min. w nocy 


(pospieszny) — 0 4. godz. w nocy i 3 godz, 
5. m. po południa, 

Z Podwołoczysk i Brodów: o 3. godz. 55, 
min. rano, 4: gedz. 3. m. po poładnin i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny). 


_|Ze Biryja: codziennie o 9. godz. 3. minat 


wieczór. 


80,[Do Podwołoczysk (z Podzamcza) :. w połu 


dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany ). 
w nocy o godz. 1l. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 


Do dzisiejszego numeru dołącza się o- 
głoszenie o „Pamiętniku zasłużonych w Pol- 
sce līdzi“ 


EWAWAWM+ E A Er 
rdery) 
„kctylionowe ; 


najtaniej, i 
w największym wy- 
barze i najładniejsze $ 
tazin od 20 ct. d 


nie. 
r. 


i} 


Uwiadomie 
Ą i l m "i seyt 

F, i ua'ulójnić, 

Pierwszy, zakład 

chemiczno> kosmetyczny 

] KUPAYSOWY, 


Maanas 7 r Jagiefońskiej 


j a , a w handlu b 
na ul, Syxtuską poil, L. 4, i 
ae thle fortepianów p, Smutuego,) Nil Waydowicza q 
3 ' 
l E H cj nyadze, BE wa we Lwowie, ul. Halicka. 
mys i ICE KT zostal 1168-38 
vatkie takultety mo- y . 
e i dierw=rorzędne powagi lekurskia z - 
i iph i nujradykadnicjszy sro- > A wy. 
za. wuj paka gy oswoślienlność > © 
bon riie i śnłaslko. przeciw ĉier “do sprzedania , położona glównyi 
I waśro sledziony, nerek i kiszek (runtem do ulicy Żołkiewskiej, pod 1. 59 
ela Iknmmys zelazawy je sklalająca sę z nowego domu z oficyną, I 
cis Lisi nanw a najedpowiedniejszy,pigknegu ogrodku, 26 lat wolna od podatku, 
środek wn witu i, bładaczce. w de Wiadomcać u wlaścicióla na miejsu, 
voler: as i wyctofczenin sib Ró- — - 
Wn e w zakkujsio móim nabyć mo- 
ua uwjeżo włeznego ayro wszelkich 4 
koanwet toalętowych po cen ich jak 
Dat! rkawa tech, za kłórrch dobroć | CUKIER 
I woski Przeńewszystkiem , 
pozwalan I wrosie uwagy I. T. 878 zela; tv lYNRNY 
wnei- Futlioznósci ze aylka/ zaw dobroć ze 1 a zis y p 5 y j 
yeh wyraubów rę kiere 33; opatrzone? KRALA s 
li tylko molim naawiskinu. a : h PY. ` `. 
; 8 F i ; A repa- | 
W»zelkieli infarmacyj tistnie™ mb“ pi- J: den z najlepszych prep F 


suminie wzieli % Najwiyksza xi towościA. 
Polscum się wzzlędom P. I. Baade 
nownej Fumliczności 142479! 
Janė [hnatowiez, 


magister iarwacji. 


żelazo w takim połączeniu iż | 
go organizm najłatwiej przyj- 
nuje. 13481V 6 ? 
A W aptece pod gwiazdą P: 
$ MIKOLASCHA we Lowie, 
Cona flakonu 1 zł. 20 ct. 


s— pu a A TM a r GS <x 
m 


| Koncypienta 


f biegłego I wprswnego i 
| poszukuje Mlau, 
|adwokat Dr. Madejski 
w BRZEŻANACH. 


F. Kernreuter, 


Wien, Hernals, Hauptstrasse Nr. 115, 
an der Pfercebahn. 
Najpewniejszy: środek 

«obrony przeciw 
ogniowi. 


RR Tone | SARE | 
$wieżość, FPiekność i Hiłodość 
nadaje twarzy i jewłoce ciała 


CREME-ORIZ 


DE NENON DE ŁENCLO$ 


Wz PiE 


Przestrzuń miejsca 
Ido 194 stopy kwadr 


' 
oo 
L. LEGRAND. dostawcy perfum wieln iE | 
panujecych sdwn W - DJ | 
07. ulica Suint-Honoresw PARYŻU a 
iw głównych magazynach perfum we = p 


Francji i zazranicn. 
We Lwowie w aptece P, Mikolascha, 
w magazynie galant. P. Strzyżowskiego 


1016 1524 


Najniezawodniejsza pomoc przeciw 
połarowi, powstałemu w mieszkaniach, 
sklepach, magazynach, warstalach itd. 
stanowią moje według najnowszego sy- 
stemu robione sikawki, 1448 3—15 

Haus und Quartierspritzen 

(dające się użyć także do ogrodów). 

Przesyłam opłacanę cenniki tych, jako 
taż wielkich sikawek mego wyrobu. na- 


Nestlego 
Pokarm dla dzieci 


Zalecany ogólnie przez le- 


karzy specjalistów „zastępuje rzędzi do gaszenia i urządzania wtraży o- 
nietylko zu pel nie pokarm gniowych, do wysuszania stndzien, ponipy 


5 do wina, piwa, spiritusu, olejów i nafty. 
naturalny, ale: przewyższa go 


w wielu razach dla swej stra- 
wuości? 137311 6-7 
W. aptece y pod. , gwiazdą: 
Mikolascha „we Lwowie. 
Cena flaszki 1 zł. 
| IK 


Zatwardzeniu 


zupalsiegeu się A leczy przes użycie 
Pigułek roślinnych CAUVAINA 


Przópikywane przez lekurzy, francuskich 


*00606660 
s N j 
alycyliqne 
I myranicznych od lat 30 zawsze z wiele gp Eau sa yey 1( Ne 
kiem powadzeniem, poniewuź skladaja Biy 


wylacznie z roslin, mie Sprawinją rzająciaj) 
ani kólek i moga Bie używać jako środek 
oryeżwiujłwy, oezyszożujący keow lnh spra: 
wiejący jrzeszysecwonie, Metody użycia w 
polskim jazyku. W Paryżu na Bulwarze 
Sebastepolskiim Da, Wymagać ualoży aby 
ulei (uuywina znajdowaly się w pudo- 


| NBWRALGIE . 


chwili nstepują po użyciu pigułek anti-ne- 
wralgijnych Dra-Uronier, Kto w Paryżu 


P. 


w apteca p. Tevamneor, rue dola Monunie, 23 
|w Krakowie w antece p. Trauczyńskiego przy 
jalicy Florjańskiej —) we bwowie'w aptece | 
g. Piotra Mikolssch, W Warszawie w skła- | 
lach waterjałów aptecznych. pp. Ferd, Aug 
100676=? 


iallego t Ludwika Spies 


dzeniu, p'zeszkądza ps ue 
ciu zębów, wzmacnia dzią- 
sła i odwania 


tool kartonowych, wlożonych w pudel- Cena flakonu 60 ct. 
ka blaszane i aby na każdej qigałce znaj Y : 
dywauł się napis Cwteeain 1009 E SB W aptece pod gwiazdą 


bastaG uno/ia we Fiwowie” w apteceiggh p. MTKOLASCHA we LWO- 


. K. Mikolauselsa, w Kcakowiew: 1373 6—? 


!' i | p 
aptokneli pp. AA 'rauczyńskiego i W. Re- WIE. 
dyka; wit! ianiu w apte dr. Mankjes/ 

WICZIL 


t L? . 
olej rybi z miętusa 
najlepszy i najsknteczniejszej jakości, za którego prawdziwość 


ryczy P. Mikolasch we Lwowie. 


Cena flskonu 80 ct. 13581%—2 


Rzędowe siewniki 


(systemu Garetta), 
siec zk arakie, 
maszyny do krajania buraków, 
śrotowniki itp. itp. 


Gwarancja. j 


E 12 


Š «Najlepszy” wyrób. 
Fabryka maszyn G. SIGL, Bndapeszt, obere Donauzelle 48. 
| maa =) 


= = — —— < mp2 
g2000000000 |||. 46000666w0606000660600600 


Ważne dła "wszystkich 


Cierpiących na płuca! 


jak niemniej dla tych. którzy podpadają słabościom poprzedzającym tuberkuły, 
a to: skrofuły. niedokrewność, biadaczkę. brak apetytu, powszechna osłabienie 
organizmu itp., ehvoniczny katar pluoowy. 10991V 5—4 


Świadectwo. 


Do pana apteiarza Jul. Herbabny we Wiedniu. 

Upraszan o nadesłanie mi 6" fłaszeczek pańskiego wybornego syropu 
wapienno-żelazmego. Skutek jest wyborny, kaszel ustaje, równia poty 
nocne calkiem znikły. 

Borszczów, dnia 21. lutego 1875. 

Z poważaniem 


MichałoDrewnicki, 0 
wachmistrz powiatowy 69 batalionu obrony krajowej. 


Gena oryginalnej Aaszki+ J» Herbabny Kalk-Fisem-Syrop 2 zir. 
vC, pocztą o zOzet. więcej za opakowanie. 

(ilówny kiad dla Galicji we Lwowie w aptece pod Srebrnym 
olem Żygmuanta Ruckera, w Drohobyczu w apt L. Dobrzynieckiego, 
w Koszycach n U Wandraschka. Centralny skład wysyłek we Wiedniu u 
J. Merbabny, apt. zur Barmherzigkeit, Neuban, Kaiserstrasse Nr. 90. 


tv- 


ratów żelazistych zawierający F/F 


| p 
ugg F i 
> 


(się w głownych aptekach na catym Świecie. 


KYMKKMMIKA 


ex 


NR 
aE Bardzo ważne dla pp piekarzy 7%WĘ 
MG dlaodwprzedających i dia gorzeln g 


Y 
niezrownanej flubroci, najsilniejsze | 
DROŻDŻE prasowane 


z fabryki SIGMOND FELEK w Klaun enburgu 
J otrzymujescodziennie swicżć w paczeczkuch ponn i Te", kilogr. i rož- 
sela kolej Inb pocztą sa pobraniem T i 
> - + po dla zutczniejszych a stałych odbiorców 
po 06 ct. ZA: l kilog! . odórzedkiących i piekarzy 
Cona częściowa 646 et. za pół kilo aibo 1V, ct, za 1 dekagram 
Główny sktadi fabryczny dla vute) Galicji 1515 1—? 


W handlu ST. M ARK l E W ICZĄA we Lwowie 


w rynku l. 42. 


Likier wytrzeżwiający. 


. 
A? azne 

dla pp. restauratorów, cukierników, kawiarzy, haąandlów win. duli- 
katesów i likierów ! 


wobering Liquor 


James'a Blakson'a w Londynie, 

uznany przez Jury na tegorocznej wystawie w I'eszcie jako wy- 
boruy i w skutkach niezawodny. posiada tę wlasność, 
że zastępujae najzdrowszą i najlepszą czysią wódkę, 
która użyta przed jedzeniem wznieca apetyt i wzmacnia 
żołądek, pe użyciu napojów wyskokowych wytrzeźwia i 
usuwa ociężnłość głowy. 

Skład wyłaczny utrzymuje 
IKOWSKIE. Ócna butelki 2 zł 

Odsprzedajacy otrzymują stosowny rabat. 


Soberi ng Liq uor. 
-1onbr'y Jurna yog 


we LWOWIE F. W. KRÓLI- 
1382 8-- 8 


Likier wyirzeżwiający. 


kabryka maszyn 


„BEBDEE d TATZEL 


| dostarcza po tanich cenach 

| gwintowane rury miedziane do 4 metrów długości, wszystkie części skladowe 
z mosiądzu i Żelaza do urządzeniu kąpieli. browarów, gorzelń i cukrowni, 
dostawia kadzie browarowe, chłodniki, kotły parowe, rezerwoxry spirytusowe, 

| pompy zacierowe, pompy „do ciągnienia wody, sikawki (szczególnie poleca bar- | 
dzo pojedynczej Konstrukcji a przytem tanie sikawki, wydające promień na 

| 9 m/m, a donoszące na odległość 30 metrów, dla folwarków itp.) 


Cenniki, ilustracje i kosztorysy na Żądanie wysyła oplatnie 1516] 1—12 


ILYGIENICZNE, NIEZAWODEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJACE. 
Samo dostatecznie do uleczenia bez uży- 
sia Żadnych innych środków. Znajduje 
W Paryżu u wynalazcy, p. BROU, 
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy pros: ektu), — 30 lat powodzenia. 

Dostać można we Lwowie w aptece pana Mikolasch,. 1008 34—52 


Dnia I. gruduią 1875 wyciągnięte serje 


Losów państwowych z r. 1539 


na które wygrać się musi : 
L cały los państwowy -z r. 18%9 zł. 170|', część : zł. 10 
ta Część losu państw. z r. 1839 zł. 148 z wyklnezeniem najniższej wygranej 
pół ostat. losn „ zł. 74 pół ostatniego b . zł. 40 
ćwierć losu państwowego zł. 40|ćwieró.  . . 
Afio 108u L »  » 17] Jedna dziesiąta . zł. 10 
1/30 losu Y są 9 | Jedna dwudziesta ał. 5 
Ciągnienie odbędzie się d. 1. marea, Ogólna kwota do wygrania 
przeszło 8 milionów zi Główna wygrana 280.000 zł. 


Prosimy o spieszno zamówienia, gdyż skutkiem opóżuienia się przy 
ostatniem ciągnieniu setki zleceń nie załatwiliśmy dla braku losów. 


NYITRAI & Co., Wien, Wipplingerstrasse 45. 
We Lwowie losów tych można dostać u kupca p. Józefa 
Fried ulica Krakowska*Nr. 16. 1393 8-7? 


w 
n 


F zł. 20 


POPP OPR WOLA OAR AR 

Clayton & Shuttleworth N 

fubrykanci machin rolniczych LWÓW, N 

ulica Grodecka 22. % 

polecają swój bogato zaopatrzony sklad w siecz R 

karnie, szarpacze, guioltowuniki, 

tryery, srolowaiki itd, i pozwalają s0- 

bie zwrócić uwagę panów P. T. gospodarzy na 
ich uzupełniony i jak najlepiej urządzony 
WARSTAT reparacyjny. 

1396 -Illustrowane cenniki gratis i frauko, 


N 
N 

x 
1? N 


T a. 

KAMEDE— 

$---2 5. E— 
z Dats œ y 
TE 2 R En 
ma . p = cą 
Um > z - a> = 
=" -m m. paj 2 
p = + v 
= w. a= — -~ 
Tez mim: ZZS 
z MM ODP = „SS 5 
|= IW 4 03.5 c/m. - 
7 mj —— „>= = 
H-t zż, oj - 
m mą BO— S 
z JR = 3 
3 ə Chin 

Š m 2. cu 

ai. < — 

"= Pp ==. | 

w 


£| 


S Farbiarnia, drukarnia i zakł 


Nowo wydany 


ROZKŁAD JAZDY 
kolei galicyjskich 
cena 20 ct 
jest do uabycia w stacjach kolei 
Karola Ludwika, Iiwowsko eser- 
niowieckiej i arcyks. Albrechta, 

jakoteż w ksiegarniach 
Główny skład w księgarni 
1510 F. Richtera. 1 3 


Handel herbaty, korzeni, win i delikatesów 


r k „a 
A. Mankowskiego 
Lwów ulica Halicka Nr. 17. n. 10. 
ogłasza przy sposobności rozpoczętego karnawału, a zbliżających 
się świętach Wielkanocnych 


| Że przy zwyklym zapasie wszelkich towarów sprowadzanych z pierwszych 

źródel w najdrobniejszych gatunkach, poleca swój zapas obfity 
WIN wszelkich gatunków 

oraz 

| |. SPIRYTUOZÓW najrozmaitszych 
zupewniając Szanownym odbiorcom większych partji nietylko znaczny ra- 
bat, wzrastający z ilością branych butelek, ale i opakowanie bezplatne. 
Cenniki na każde zażądanie franeo na nliejsce. 1512 1—6 


ma 


Choroby dzieci. 


PB. GRIMAULT «i C! Aptekarzy w PARY 


SKUTECZNIEJSZY SRODEK :0D 


ee e _FRANU  WIELORYBIEGO 
|j000000000000000 00000000000000000000800 Thi ybi winien swe wici leez: 
00000000 000000000000 000000000000000000:. onci jodu, ktory sig w nim zm 


duje, na ueszczeście Wiele osób niemoża 
znosić tranu wiclorybiego. 

Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych 
niedogodności. i zastępuje wybornie trau 
rybi. Rzeżucha, ktora wchodzi w sklal 
jego, zawiera jod w stanie naturalnym, 
ktory zostaje w połączeniu z sokiem wy- 
łącznie krew przeczyszczującym i siarce za 
nym. z roślin anti - skorbutycznych, jak 
chrzan i marchew. 
|  Przepisywany on jest przez wszystkich 
lekarzy paryskich, kiedy idzie 0 wylesze- 
nie: liufatyzmu, skrufulow, krzywienia Bię 
kośri pacierzowej b'adaczki, rozmiękłości 
'ciata, ustrzinienia gruczołów, wyrzutów i 
jstrupów na glowie i cbliezu. tak ezestych 
u dzieci mlodych a znanych powszechnie 


| KONCERTA PATTI. 
CARLOTTA PATTI. 

Théodore RITTER. Camillo SIVORI. 

Iszy Koncert w piątek d. II. lutego 1876. 


te w sali ratuszowej =«a 


PROGRAM: , 
„ Polores na fortepian i skrzypce,” kompoz. CHOPIN, 
Théodore Ritter ct Camillo Sivori. 


2. Arja z opery „la Traviata“ „ VERDI pod nazwiskiem zalzów. — Nieoceniony 

Carlotta Patti jest w pierwszych początkach suchot, po- 
3 Souvenir de Sa $ 'budza apetyt, ułatwia trawienie i skntkuje 
3. a) Souvenir de Sainos, balade ) R RITTER. tak dobrze na dzieciach, jak na osobach 


b) Łe tourbillon 
Théodore Ritter. 
. Fantazja z opery „Lucia da Lammermoor“ DONIZETTI. 
Camilo Sivori. 
5. Bollero z opery „les Vepres Siciliens* 
Carlotta Patti. 
. Scherzo i Sommernachtstraum 
Théodore Ritter. 
„ Variations wd. 
Carłotte Patti. 
( a) Romance P FF 
8. ( b) Recitativo- et theme variée sur la prióre 
f de'l’ opóra „Moise (na jednej strunie) PAGANINI. 
Camillo Sivori. 
9. Ave Maria pcur le Chant, Violon, Piano et 
Harmonium asla AL bA . GOUNOD. 
Carlotta Patti,Sivori, Ritter, Scharwenka. 
CENY : Fotol 3 21., krzeslo 8 z1., wstęp A zl. 5 
Na galerji krzesło R zl. 50 c., wstęp E zi, 


dorosłych. 032 6—22 

Dostać wożna w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikoluscha, Beizeru i Ruckera; w 
Krakowie u pp J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach u pp Kullaka i Fran- 
z0sa; w lizeszowie u p Schaitera, 


. VERDI. 


. MENDELSSOHN. 


(9-4: 9 ME ISB DO e i a 
zęby| J dyne w Europie |seby 


przezemnie wynalezione, c. k. wyłącznie 

uprzyw. poprawna 
Zeby sztuczne wolno 

się trzymające 

Miło mi z największą przyjemnością 

zawiadomić P. T Publiczność, że skut- 

kiem długieh i kosztownych doświad- 

czeń udalo ani wię, wyrabianie sztucze 

nych zębów ulepszyć nowym wy” 

naluzkiom. który wszystkie do- 

tychczasowe przewyższa i Że zęby te 


~l 


PROCH. 


. SIVORI. 


| 


© 


m 


d i 47 sprzedaję po cenach tańszych — czego 
(Drugi ś ostatni koncert d. 12.) dawniej czynić nie mogłem, 
Ry TE a Wstrzywując się od przytaczania 


Początek o godz. 7!/, wieczór. 
DUE Bilety w księgarni WILDA ul. 


dalszych zalet, mani niepłonną nadzieję, 
Że P. T. Publiczność bardzo korzystać 


98 Halicka 21. TĘ 1483 3-4 ; ERE Ka Neiden Wr wy 
EEO O TTO T a a r E E ems - Herzl, 
aścciel ki r lejo : ra- 
sa Tadka 4690606 5940630-06650 ga > IE rd Asi a ar An e 
i dziąseł. 
z A £ 5 zi EE Mir 12m so zęby| Wa: a go” eby 
Ð 1n Franz-JosefseKai. |. [F893 
A] Gcbärmutterleiden, Fluss, Entziindun- E - 
A gen, ‘Unfruchtbarkeit, heilt em. Frauen- s ao 
m spitalsarzt Dr. Breger, WIEN, I, j 'SZPRYCOWANIE 
Habsburgergasse Nr. 4. A = " 
Krankhaiten (Honorirte -Briefe : werden ‘beantwortet = Z ROSŁINY MATIRO4 
n 7 uud Medicamente besorgt.) EA Pe. GRIMAULTE10" aptekarzy w PARYS 


8, ulica Wivienne. 


Przygotowane z liści drzewa rowuącego 
|w Peru, leczy szybko i niechybnie rzerzą” 


Medal za postęp. Wiedeń 1574. 


NRNANASNA RANNA NNASNNA NNG ciki najuporczyware i zastarzale. A ptekt 
! MEDAL $ FL) ) : Aag & Comp. dla lekarzy, którzy 
5 NAGRODY > lil er MKDAT $ mają zwyczaj zapisywać balsam  kopaiwy. 
; i d Ą ° NAGRODY $ia pomocą klejowotości, przygotowuje pi- 
J 1462. | Park à gulki z esencji Matico i balsamu kopaiwy: 

2 i w Berlinie Walłstrasse 11—13. bici $ Pigulki te, nietylko że zawsze skutku- 


| x ją w jak najkrótszym czasie, ale nawet nio 
mają tyle uieprzyjermnej woni balsamu 
apaiwy. 10315 11 

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem 
Grimanit & Comp. 

Dostać można w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikolascha, leizera i kuckera; w 
Krakowie nu pp. J. Tranczyńskiego i W. 
Redyka ; w Brodach n pp. Kullaka i Fran- 
z0sa; w Rzeszowie n p. Srheiterą, 


LH 


Ame 

ad dO CZYSZCZENIA 
sukien damskich i męzkich, 

poleca się do wszystkich robót tego rodzaju, 


opłatę cła przyjmnje na siebie. 1087 5 -8 


We LWOWIE przyjmuje zamówienia J. Kü lac 
Mariacki Nr. 361. "ex apak 8 a o rak, 


5 


Towarzystwa gry grupami 
na p.ąte części losów z r. 1589 


Jeżeli jest korzystnie prees zakupma jednogy tylko losu bać nizal w us; na 1060 la 
ow t go saiiego gatunku trwającej alwa, lub trzy lata -- to tet korzyst iejss nasti, 7i 
aposobność w grę losaum a r. 1330 TATI tylku jeskeże dwa raty CiĄZnionomi lada l ważę 


atki: wylusowane być musz 

Zach cony licznerui zapytywaniami w tym względeia urzydzam 
rf” - - ry rt u 
Fowarzystwa gry grupami po 100 uczestników 
takżu na ten gatunek losów. 

Kalda taka grupa obejmuje 100 sztuk jednej piątej części losów z r. 1830, które sa Wiar- 


nością tych 140 uczestnikow. Grapy tn tak są podziejone, że każdy uczestnik mu włent w obti- 
tniu dwóch ciągniemiach, Mianowicie: 


słabości mi:iciczne, upławy, zap lenia, 
niepłodność, leczy emerytowany lekarz 
szpit. chorób kobiecych dr. Berger 


7 © 
Kobiece 
we Wiedniu I. Habsburgergasse Nr. 4. 


(Na listy obciążons honorarjum nastą i odpowiedź i |rzesy= 
łają się lekarstwa ) 1138 2—1% 


Fabryka maszym 
i narzędzi rolniczych, 
odlewalnia żelaza i metalów 


Spółki właścicieli ziemskich 


Lwów, nlica Balonowa nr. 1. 


Przy nadchodzącej porze wiosennej polecamy Szanownym PP. gospo- 
darzom nasze magazyny bogato zaopatrzone w wszelkie maszyny i narzę- 
dzia gospodarcze, szezegółniej : 

Pługi Saka uniwersalne Royal — Ciehockiego w kilkunastu ga- 
tunkach — Horskiego ruchadła z pogłębiaczami — Mogilańskie — 
ruchadła czeskie. 

Ugrzewacze amerykańskie całe żelazne. 

Znaczniki, piewniki i okopywacze Dornwalda. 

Siewniki rzędowe Wiktorya Drill, Robillarda itd. 

Siewniki szerokorzntne Robillarda i Ekerta. 

Młocarnie, Wialnie, Młynki, Sieczkarnie krajowe do 
buraków i kartofli. 


HE Zamawiającym w naszej fabryce robimy wszelkie możliwe uła- 


twienia, przy wypłacie udzielnmy 2-letni kredyt ratami. 
Cenniki rozsełamy franko. 1470 2—6 


pa 


Łączyński Bal i Społka. X 


Wyląsc, ełuócżciet i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


w ciągnicniu seryj dnia l. czerwca 1877 


„ E, grudnia 157% 

Wygrana suma tych losów wynosi 17,792.000 zł. u. w. Wygrane, przypadające w tych dwóch 
ostatnich ciągnieniach na 100 losów, są własnością uczestników. rzez nabycie więcej takteli usfriałow 
 ióżnyeh grup rownie większą ma się wzabsę Wygrania — gdyż nię gra w kilka setek losów. 

Aby więc uczestnikom tych, grup dać aposobuość do szeusy wygrania w uloyć siw mającom 


dnin 1, marca b. r. ciągnienia namerów losów z r. 1-39, dodają każdej grupie „du owych* 100 
sztuk losów bezplatnie 


Tytułem premji 
IO sztuk części '/, z r. 1839 


które dnia 1. grudnia 1375 w serjach wyciągniona zostały, a których <ciągnienie numerów. odlę= 
dzie się dnia 1. marca b, r,. tak, że na tych 10 serji JÙ wygranych przypaść muaj, ktore ta wy- 
grane kwoty po ich wypłaceniu przez kasę długów palstwa w równych częściach między 190 
uczestników grupy podzielone będą. 

Cena jednego udziała wynosi 180 sł. _ na które płaci mię Przy 
zamówieniu 10 sł., reuitę zas w öt miesięcznych ratach po 5 zł, używając do přesný bita 
przezemnie qdzielanych przekazów pocztowych. 


n kad 


! Čens tu ze wzylędu na wzyletm czas Wplaty rat 
1 ze wzylędn na dodanie 10 premji oezplatnie za nader umiarkowana uważać należy. 

Fowny na okoliezność, ża tylko dwa ciągnienia jednego gatunkn losów miejsce mieć bgla 
i że 7a niską wplatę rataini można wziąć udział w grze stoma, luv kilku sotkami loruw z raku 
1839, ktore się cieszą wielkiem powodzeniem, imam niepłonną nadzieję, 4e rownw ta przezetiie 
urządzona k mbinacja gry W losy znajdzie tak wielkie uznanie — jak U4WD:0J424, 

Ponieważ skutkiem ciągnienia numerów cdbyć się inającego dnia 1. zuarca b 
udziały najpóźniej %9. lutego w rękach nczestników znajdować się winny, Upraszam 

o nisne lub pisemne zamówienia wraz z zadatkiem w kwocie 
10 zł. a. w. najpóźniej do 15. lutego b. r. w biurze podpisanego : 


Wien Schottenring Nr. 1. 
Z udziałami, obejimującemi Serje i Numera tak 100 losów, jako toż wyciągniętych 10 lo 
Bów — rozsyłam równocześnie frankowane przekazy pocztowe. 1054 2—2 


Ferdynand F, Leitner gz k. k. Hof- Wechsler. 


Wien. Budapest. Rom. 


a wszystkie 
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Z drukarni „Gazety Narodowo, J. Dobrzańskiego i K. Gromin, Zarząctć A. Sker], 
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